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Nowy napad na w óz pocztowy.
Pięciu bandytów zrabowało 14 tysięcy złotych.

Sensacyjna ucieczka mjr. dyplom ow anego. - Samo­
bójstwo oskarżonego w  czasie ro zp ra w y. - Zaata­
ko w a n y p rzodow nik P P . p o ło żył trupem zło d zie ja .- 
Syn zam ord ow ał ojca. - Śmierć w sk u te k  eksplozji gra­
natu. - Pow iesiła się z  powodu nieszczęśliw ej miłości.

DALSZA ZNIŻKA DOLARA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29. października, (st) Na 
wczorajszej giełdzie wieczornej zazna­
czyła się silna tendencja zniżkowa dla 
dolara 8.94, którego kurs od kilku dni 
utrzymywał się na poziomie 8.95. Na 
giełdzie dzisiejszej zniżka poszła dalej. 
Dolar gotówkowy oddawano po kursie 
8.93 i pól, później 8.93. Bank Polski ofia­
rował dolara gotówkowego po 8.93 i pól. 
odbiorców prawie nie było. Dzisiejsza 
giełda berlińska notowała kurs dolara po 
przeliczeniu 8.92 1/4. Pod wpływem tej 
wiadomości wstrzymano się z kupnem do­
larów gotówkowych, oczekując w dniu 
jutrzejszem dalszej zniżki. Na dewizy po­
pyt minimalny. Banki w związku z koń­
cem miesiąca realizują znaczną ilość de­
wiz. Kabel na Nowy Jork 8.91.9 w płace­
niu.

EKSPRESS WYKOLEIŁ SIĘ 
W E FRANCJI.

Boxdeaux, 29. października. (PAT). 
Express Genewa-B«rdeaux wykoleił, 
się dziś o godz. -i. w odległości 25 km 
od Perigneu*. Cztery osoby, wśród 
nich maszynista i palacz, zostały za­
bite. W iele osób odniosło rany. Przy­
czyna katastrofy nie jest znana.

TRAGICZNA SiniiiRĆ ,,KK6t,A p() WIETRZĄ'1. 
(Do artykułu na str. 7-mej.)

WYPADEK SAMOCHODOWY 
DYMSZY.

Warszawa, 29 paźdz. (PA T ) Jak 
donosi „Ekspress Poranny" artyści tea 
tru Qui pro quo Adolf Dymsza z żoną, 
oraz artysta teatru polskiego Henryk 
Bukowski ulegli wczoraj .wypadkowi 

! samochodowemu, mianowicie na mo­
ście Poniatowskiego samochód pro­
wadzony przez p. Dymszę skręcił tak 
niefortunnie, że uderzył w  latarnię, a 
następnie wjechał na chodnik i za­
trzymał się dopiero na barjerze mo­
stu. P. Bukowski odniósł ranę w  gło­
wę, zaś żona p. Dymszy doznała nie­
znacznych zadrapań i wskutek prze­
strachu zemdlała. Samochód został 
uszkodzony.

 o-----
KATASTROFA AUTOBUS!

W  SYBERJL
Moskwa, 29 paźdz. (PAT). W  Sy 

berji na drodze amursko-jakuckie; 
wskutek szybkiej, jazdy wywrócił się 
autobus,’ w  którym, jechało 29 robotni­
ków. Nastąpił wybuch benzyny, którj 
zn iszczył doszczętnie maszynę. Trzeci 
pasażerów spaliło się, 5 walczy ze 
śmiercią, 18 zaś doznało ciężkich obra­
żeń. Szofer wyszedł bez szwanku.

  o-----

Kawiarnia „ L 0 U V R E ”  „i. Ł w Ó W  Z dniem dzisiejszym zupełna zmiana programu kabaretowego. Na czele F R ITZ Z O  I M ERRY

3 . M a j a  światowej sławy duet taneczny i A P O L L O , znakomity tancerz na łyżwach.
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Sezon
katastrof.

Lwów, 30 października.

Jeśliby zebrać to wszystko, co w  
ostatnich kilku tygodniach w ; pełnia 
kronikę w ielkich tragedyj ludzkości, 
otrzymalibyśmy wyjątkowo groźne 
spiętrzenie katastrof. Niema prawie 
kraju, gdzieby opinja nie żyła pod 
wstrząsającem wrażeniem wypadków, 
przerastających miar? pospolitych i 
nieuniknionych wydarzeń, gdzieby nie 
panowała żałoba, gdziebv wielkie, ta­
jemnicze „Nieznane" nie wkraczało 
w  aferę rachub ludzkich, obalając je 
na mocy własnych, silniejszych niż 
wszystko inne praw

Nie tak dawno jeszcze poruszali­
śmy to zagadnienie. Ale od chw ili, gdy 
trzęsienie ziemi we W łoszech przera­
żeniem  napełniło świat, zaszło tyle 
nowych wypadków, tyle nowych ofiar 
obciążyło czarną kartę żyw iołowych 
nieszczęść, że trzeba znów sięgnąć do 
niej i jej rejestrów, tak bardzo zna­
m iennych dla charakterystyki bieżą­
cej chwili.

N iewątpliwą jest rzeczą, że oswa­
jam y się bardzo szybko z tern, co w 
innych warunkach budziłoby w y ją t­
kową sensację. Katastrofa kopalniana 
w Alsdorfie była czemś wstrząsa-ją- 
cem, ale już w  kilka dni później ka­
za ła  zapommeć o niej nowa katastro­
fa w  kopalni Meibach. Obie zaś przy­
słoniły sobą pamięć o końcu o lb rm na 
powietrznego R 101. A  ote znow nowe 
wypadki: powódź na niemieckim Gór­
nym Śląsku, powódź w  Smyrnie i k il­
kaset zawalonych domów. Gdyby każ 
dy  w  tych z dnia na dzień występują­
cych epizodów m ierzyć dawną przed­
wojenną miarą, byłby to temat na ty­
godnie i na miesiące do opisów, dc 
wsDomnień, do opowiadań. Jak długo 
komentowano niegdyś takie zatonięcie 
„T itan ica” . Dziś byłoby kilka opisów, 
kilka klisz —  i sprawa musiałaby u- 
stąpić miejsca rzeczom aktualniej­
szym A  nie trzeba ich szukać; same 
wala sie bez wołania i w  przyspieszo- 
nem tempie.

Astrologowie mogą być zadowole­
ni, ci mianowicie, którzy w  swych ka­
lendarzach i rocznych horoskopach 
w yk ry li rachunkiem tak gęstą serję 
katastrof i przepowiedzieli ją jako nie 
odwracalną konieczność. A le ludzie 
prości me w  gwiazdach szuaają roz 
w iązania niepokojących zagadek. Oni 
widzą w  tern, co się dzieje, ostrzeże­
nie.

Przed czem ? P-zed drogami, na 
które weszła ludzkość i po których kro 
czy, niepomna imperatywu wielkiej 
solidarności wobec sił rządzących. —  
Przed dumą z ich rzekomego okiełza­
nia. Przed zaślepieniem w  małych an­
tagonizmach narodów i parisiw, przed 
negowaniem wartości moralnych i e- 
tycznych w  polityce narodów i 
państw

Przesąd? Może, Al© tak właśnie 
reaguje tedzie prości na owe wielkie 
łragedje, których celem jest jakby 
przypominanie czago® zapomnianego i
■uświadomienie o czemś przeoczonem 
i  protestowanie przeciw temu, co jest 
rzeczywiste. Można nazwać tę tajem­
niczą interwencję „dopusiem”  lub jak 
kolw iek inaczej. Nie chodzi o słowo, 
lecz o sens i echo w  psychice mas.

Nieszczęścia są zazw yczaj bodźcem 
do spog’ ądnięcia w  głąb siebie, Są jak-

KINO
DŹWIĘKOWE

pALACE

Legjonów 3.

T - m - |m  Kochana Publiczności! Do- 
■ “  I C I ^ I  a B I  lychczas byłam zawsze bie­

dną dziewczynką, ale teraz wreszcie zabłysło mi

MOJE SŁONECZKO
(2 1  ą k t ó w )

i wychodzę za miljardera. Życzenia (i oklaski) 
przyjmuję w  kinie „Pałace “ codziennie od go­
dziny 3. popoł. Do widzenia, Wasza

Janet Gayrtor
NB. Uzyskałam od Dyrekcji Kina, że zniżki ważne 

są także w niedzielę i święta.
U w a g a  D yre k cji K in a : Cena znfżek w niedzielę 

sot. i święta 3 Zł. — w inne dnie ZŁ 2'50. 9651

Prof. Dąbkowski członkiem czeskiej
Akalem ji Umiejętności.

Praga 29 października. (P A T ) (d) 
Rząd zatwierdził wybór nowych za­
granicznych członków Czeskiej Aka­
demii Umiejętności w  Pradze. Mia­

nowany został członkiem m. in. prol. 
Uniwersytetu J. Kazimierza we Lwo  
wie Przemysław Dąbkowski.

G uańsk zn o ­
w u  p ro w o k u ­

j e  P o lsk ę .
r

Treviranui wygłosi 
przemówienie. S y m b o lic z n y  p o ch ó d  

do g r a n ic y  p o ls k ie j.
(Telefonem od naszego korespondenta!.

Warszawa; 29 paźdz. (et) Z Gdań­
ska donoszą: Ostatnie dwa tygodnie
przed wyborami do Sejmu gdańskiego 
upłyną wśród zacieklej kampanji, do 
której przygotowuje się szczególnie 
obóz nacjonalistów niemieckich. W 
propagandzie , swej szowiniści nie­
mieccy posługują się agitatorami, opła 
canym i z pieniędzy płynących z Nie­
miec, które w  swej kampanji rew izjo­
nistycznej pragną rzucić na szalę rów 
nież głosy Gdańska. Wobec stale 
wzrastających w Gdańsku przekonań, 
iż przyszłość Wolnego Miasta leży je­
dynie w  ścisłej współpracy gospodar­
czej z Polską, Niemcy zamierzają w 
przyszłym  tygodniu wysunąć najwięk­
szy taran przeciwko istniejącym prze­
konaniom, mianowicie Treviranasa. 
W  przyszłym  tygodniu organizacje 
bojówek socjalistycznych, w Gdańsku 
zwołują wielki zlot, na który zapro­
szono również Treviranusa.

W wielkiej sali strzelnicy TVevira-

nus wygłosić ma przemówienie wybór-
cz« aby nadzieją powrotu do Niemiec 
i rew izji granic skłonić obywatelstwo 
rdańskie do poparcia listy nacjonali­
stycznej. Po wiecu mają się odbyć po­
chody przez miasto. Planowany jest 
podobno również pochód do granicy 
polskiej, a następnie do Prus Wschod­
nich, gdizie w  obecności Trevirranusa 
ma się odbyć uroczyste ślubowani* 
wierności Vaterlandowi niemieckiemu. 
Rozważne kola gospodarcze z niepoko­
jem oczekują dnia zlotu, który przez 
sprowadzenie Trevrranusa, będącego 
dla Polaków „symbolem naporo na 
granice polskie, nabiera charakteru 
nie tyle wewnętrznego politycznego i 

'wyborczego, ile raczej prowokacji Pol­
ski. W  kołach tych utrzymuje się 
przekonanie, że Senat W. Miasta w 
imię dobrych stosunków z Polską, Dez 
której poparcia Gdańskowi grozi rui­
na, powinien nie dopuście de nrzvunto- 
wanej prowokacji.

B u r z a  m r r s k m
w p^riróży

KRÓLEWSCY NOWOŻEŃCY  

Wiedeń, 29 paźdz. (PAT). Dzienni­
ki wiedeńskie donoszą z Aten, że gwał 
towna burza zmusiła wczoraj okręt 
w iozący króla Borysa wraz z jego 
małżonką, udających się do Bułgar,.’ , 
szukać scbronien’a w  jednym z  por­
tów newnej greckiej wyspy. Z Soiji 
donoszą, że z powodu opóźnienia przy 
jazdu pary królewskiej Danuje tam za­
niepokojenie.

Warszawa, 29 paźdz. (Z ) Z Kon­
stantynopola donoszą: Według nade-
szłych wiadumości jacht „Car Ferdy­
nand" nie odniósł podczas burzy żad-

P  RZEŻYLI STRASZLIWĄ NOC.
rych uszkodzeń, gdyż zdołał schro­
nić się na jedrej z wysp greckich. Po 
przejściu orkanu jacht ruszył w  dal­
szą drogę kanałem Rorynckim. 1

Gofja, 29. października. (PAT). 
Prezes Rady Ministróv.' Tjapczew otwo­
rzył 4 sesję zwyczajną parlamentu. 
Premjer odczytał orędzie królewrkie. 
Nawiązując do zaślubin króla, orę­
dzie wyraża oodzłękowanie króla i kró­
lowej za dowody sympatji, jakie zło­
ży ł naród przy tej okazji. Po odczyta­
niu/ orędzia Izba uchwaliła odroczenie 
obrad Jo dnia 11 listopada br., aby

by Katalizatorem, ułatwiającym ocenę 
wartości prawdziwych i urojonych 

dróg słusznych i mylnych. Pogłębiają 
myślenie, wyrabiają odczucie i tylko 
wtedy i pod tym warunkiem są czems

więcej, ni,ż ślepym, bez celu spadają­
cym ciosem.

O tem pamiętać w inny szczettólnie 
te narody, które aziś pogrążyły się w 
najgłębszej żałonie.

IT7J- dolegliwościach żolądkowo - kiszko­
wych, braku apetytu, atonji kiszek, wzdę­
ciach, zgadze, odbijaniach, ogólnem po­
drażnieniu. bólacn głowy mgrenowych, 
zastosowanie 1 — 2 szKńnek naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszki. - Józefa”  wy­
wołuje doskonałe opróżnienie przewodu 
pokarmowego. Żądać w aptekach i droger.

umożliwić deputowanym wzięcie n- 
dziain w  uroczystem przyjęciu pary 
królewskiej, oraz w wyborach do rad 
generalnych, mających się odbyć 9-go 
listopada.

W  czasie posiedzenia socjalistycz­
na frakcja Sobrania zgłosiła interpe­
lację zapytującą, czy jest rzeczą praw­
dopodobną, że także i następca tronu 
bedzie wychowywany w  w ierze kato­
lickiej. Frakcja socjalistyczna ponauto 
zapytuje, czy małżeństwo króla Bo­
rysa , nie spowoduje nowego knrsn w  
bułgarskiej polityce zagraniczne!

—  -o------
KU CZCI SKŁODOWSKIEJ. 

Warszawa, 29. października. (PAT) 
Celem uczczenia pamięci wielkiej uczonej 
Marji Skłodowsitiej-Curie uchwalił magi­
strat w kwietniu r. b. wmurować w ścia­
nę domu 1. 16. przy ul. Freta murowaną 
tablicę z odpowiednim napisem. Tekst 
napisu brzmi jak następuje: ' „

,,W tym domu przyszła na św*at 7. li­
stopada 1«67 roku Marja Skłodowska-Cu- 
rie; w roku 1898 odkryła pierwiastki pro­
mieniotwórcze Polon i Rad“ .

ODPŁYW  DOLARÓW Z  AMERYKI,
(Telekinem od nasźego korespondenta.)

Warszawa, 29 paźdz. (st) Federal 
Rcserve Board w  Nowym  Jorku stwier 
dza, ze według sprawozdali poważnych 
banków amerykańskich, w  ostatnich 
czasach przekazano znaczne kwoty ; 
w  dolarach do Polsld, Niemiec i An- 
rtrj pr-zyczem odpływ dolai ów efek­

tywnych w  ciągu jednego dnia 18 btn 
wynosił z górą 2 i pół mil jon a dola­
rów. Z tego 1 miljo-n przypada na 
Niemcy. Zjawisko tak znacznego od- 
płvwu dolarów do wym ienionych Kra^ 
jów tłumaczy e.ę poszukiwaniem 
efektywnej waluty dolarowej, co daje 
eię ostatnio zauważyć w  ezerogu kra­
jów europejskich.

5-DNICW Y TYDZIEŃ PRACY  
W  AMERYCE 

Boston, 29 paźdz. (P a T ). Doroczny 
zjazd amerykańskiej federacji pracy 
uchwalił rezolucję, domagającą się 
wpr..radzeń.a 5-dnioy ego tygodnia
pracy we wszystkich gałęziach przr. 
mysłn. Według raportów odczytanych 
na zjeździe, obowiązujący już o&ecilie 

niektórych gaięz'ach prze myślo­
wych 5-dpiowy tydzień pracy obejmu­
je z górą 500.000 robotników.

EKSPORT RYTUALNYCH ARTYKU­
ŁÓ W  ŻYWNOŚCIOWYCH, 

Warszawa, 29. października. (PAT). 
Pod auspicjami gminy żydowskiej w 
Wanszi wie powstaje organizacja eks­
portu artykułów rytualnych, wędlin, 
mąki, cukru, wódki itd. Organizacja ta 
zamierza zorganizować eksport arty­
kułów rytualnych produkcji polsktej 
do szeregu krajów tnropy, do Stanów 
Zjednoczonych, oraz do Palestyny.

\ DEMONSTi ACJE STUDENTÓW  
V) HISZPANJI.

Serllla, 29 paźdz. (PAT;. Studenci 
urządzają dalsze manifestacje, unie­
możliw iające rozpoczęcie wykładów 
uniwersyteckich.
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Śiedziwo posu­
wa się żmudnie 
naprzód. Po wyborach proces
aresztować b. postów. P o w o ła n ie  

s z e re g u  
w a ż n y c h  

ś w ia d k ó w •

Warszawa 29. października. (Z) 
W edług •wiadomości ze sfer sądowych 
śledztwo w  spraw ie posłów osadzo­
nych w  w ięzien iu  w  Brześciu, jakkol 
w iek  posuwa się naprzód, to jednak 
nie będzie ukończone przed wybora­
mi. Dzisiaj już jest pewne, że w to­
ku śledztwa oprowadzonego przez sę­
dziego śledczego D eman ta powstała 
konieczność powołania całego sze­
regu ważnych świadków, zamieszku­
jących przeważnie w  różnych m iej­
scowościach państwa. Pozatem  śledz­
two musi być uzupełnione pewnym i 
dokumentami i przesłuchaniem
świadków, spisaniem protokołów w  
myśl przepisów  procedury karnej. 
Gdyby nawet śledztwo było  ukończo­
ne wcześniej, to samo zredagowauie 
aktu oskarżenia, term in siedm io­
dn iow y pozostawiony przez prawo 
oskarżonym do przejrzen ia  tego ak­
tu rozesłanie zawiadomień do świadł ,
ków itp. nie pozwolą na ogłoszenie 
term inu rozprawy przed wyboram i.

PRZYSIĘGA KS. BISKUPA ADAM- 
SKEEGO.

Warszawa, 29. października. (PAT). 
Dziś o godzinie 12. w południe złożył 
na ręce p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
w  obecności podsekretarza stanu Mi­
nisterstwa W . R i O. P. ks. prof. Zon- 
gołłowicza przysięgę ordynariusz die­
cezji śląskiej ks. biskup Adamski.

o------
NAFTA W  AZJI CENTRALNEJ?

Moskwa, 29. października. (PAT) 
(Tass). W Azji Centralnej, w miejscowo­
ści odległej o 36 km. od Kohand Jaillit 
wykryto źródła nafty, dające około 500 
ton ropy dziennie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Oskarżeni b. posłow ie są w  dalszym 
ciągu izo low an i jako w ięźn iow ie po­
zostający przed śledztwem, ostatnio 
jednak —  jak zapewniają z kół rzą­
dowych —  wolno im  porozumiewać 
się z rodzinam i oraz załatwiać w aż­
niejsze sprawy osobiste i majątkowe.

ARESZTOWANIE B. POSŁA DURO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29. października. (Z) Nocy 
ub. aresztowany został w Opatowie w wo­
jewództwie kieleckiem b. poseł Andrzej 
Duro (Str. Chłopskie). Poseł Duro posło­
wał do wszystkich sejmów.

Idealna Pasta
8786 do zębów

KREM PERŁOWY
I H N A T O W I C Z

L w ó w

W Rzeszowie tylko dwie listy.
16 unieważniono.

Rzeszów, 29. października. (PAT ) 0- 
kręgowa Komisja wyborcza Nr. 47. w Rze­
szowie zatwierdziła na wczorajszem po­
siedzeniu dwie okręgowe listy kandyda­

tów do Sejmu, a mianowicie listę Bezpar­
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem oraz 
listę Narodową. Wszystkie inne zgłoszone 
listy w liczbie 16 zostały unieważnione.

Okręgi tarnopolski i - złoczowski.
Tarnopol 29. października. (P A T ) 

Okręgowa komisja wyborcza Nr. 54 
w  Tarnopolu zatw ierdziła  następują­
ce listy kandydatów: Nr. 1 BBWR., 
Nr. 4 Lista Narodowa, Nr. 5 Blok le ­
w icy socjal. Bund i NSPP., Nr. 11 U- 
kraiński i b iałoruski blok wyborczy, 
Nr. 14 Blok n a rodowo -żydowski w  
Małopolsce, Nr. 15 Ruska selańska 
organizacja, i jako listę okręgow ą lo­
kalną Nr. 22 Ukraińska selańska io - 
bitnyczo-socjal. Jednist (Selrob Jed­
nist).

Do Senatu: Nr. 1 BBWR., Nr. 7 
Zw iązek obrony praw  i  wolności lu­
du, Nr. 11 .Ukraiński i białoruski 
Blok wyborczy, Nr. 14 B lok narodo- 
wo-żydowski w  Małopolsce, Nr. 20 
(jako lokalna okręgow a) Ruska se- 
lariska organizacja.

Unieważnione natomiast zostały 
listy indywidualne w  liczbie 10, a to 
dla braku ustawowych wyrooaow,

Napad na wóz pocztowy
Bandyci zrabowali około 14 tysięcy zł.

Lublin 29., października. (P A T ) W  nocy z 28. na 29. bm. m iędzy To­
maszowem Lubelskim, Lublinem, Bełżcem i Rawą Ruską, na szosie, na 
wóz pocztowy, dążący z Tomaszowa Lubelskiego do Bełżca, napadło 5-ciu 
osobników, którzy zabili furmana Stanisława Hupkę i ciężko ranili p N -  
tyljona Bernarda Ignaciuka, przyczem zrabowali 13.720 zł. gotówka oraz 
liisty wartościowe. W ładze prowadzą energiczny pościg.

Poczta na cześć Powstania
N O W A SERJA Z N A C Z K Ó W  L IS TO W YC H .

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa 29. października, (st) 
Min. poczt i telegr. w najbliższych 
dniach wprowadza w ob ieg  z okazji 
100-mej rocznicy powstania lis to pa ­
dowego okolicznościowe znaczki pocz 
towe waTtości 5, 15, 25 i 30 gr. Rysu­
n ek  każdego z wym ienionych znacz­
ków  przedstawia sy lw e tk ę  dwóch 
żo łn ierzy , idących do ataku, m iędzy  

nimi w id n ie je  o rze ł z rozposta rtem i 
skrzydłam i. W  górnej części rysunku 
z praw ej strony umieszczony jest na­
pis: 29. X I. 1830 Grochów— łganie.

W  dolnej zaś części z lew ej strony 
znajdują się liczby zależn ie od warto 
ści znaczka, pod niem i skrót: gr. U 
dołu na białem  tle napis: Poczta poi 
ska. Tło całego rysunku składa się 
z cieniowanych linij poziomych. 
W ym iar rysunku tych znaczków jest 
28X22 i pół mm. Znaczki powyższe 
utrzymane są w  kolorach następują­
cych: 5 gr. w  kolorze fjolefowym, 15 
gr. w  kolorze n iebieskim , 25 w  kolo­
rze branżowym, 30 gr. w  kolorze wiś 
niowo-ezerwonym.

ordynacją wyborczą przewidzianych.
Tarnopol 29. października. (P A T ) 

Okręgowa komisja wyborcza Nr. 55 w  
Złoczowie zatwierdziła następujące li­
sty kandydatów: Nr. 1 BBWR., Nr. 5 
Blok lew icy ' socjalistycznej Bund i 
NSPP., Nr. 11 Ukraiński i białoruski 
wyborczy blok, Nr. 14 Blok narodowo- 
zydowski w  Małopolsce, Nr. 15 Ruska 
selańska organizacja, Nr. 18 Ogólny 
żydowski blok gospodarczy.

Jako listy okręgowe lokalne Nr 22 
S-tanislawa Przepióry i tow., kióra zo­
stała zgłoszona pod nazwą lista Cen­
trolewu, Nr. 23 Ukraińska selańsko-ro 
bitnycza socjalistyczna Jedność (Sel­

rob Jednist), Nr. 24 Ignacego Zaka i 
tow., która została zgłoszona jako dru­
ga lista Centrolewu, Nr. 25 Ukraińska 
part ja. pracy.

Jako listy indywidualnie Nr. 26 
pod nazwą „Nezałeżnyj selanyn" z 
kandydatem Dmytrem Semeniukiem.

Unieważnione natomiast zostały li. 
sty okręgowe indywidualne w liczbie 
8., które nie posiadały ustawowych 
wymogów, przewidzianych ord. wyb, 
i

L ISTY  WYBORCZE W  OKRĘGU 
SAMBOR.

Sambor, 29. października. (PAT) Okr. 
Komisja wyborcza Nr. 49. w Samborze 
zatwierdziła następujące listy kandyda­
tów do Sejmu: Nr. 1. Bezpartyjny Blok
Współpracy z Rządem, Nr. 7. Związek O- 
brony Praw i Wolności Ludu, Nr. 11. U- 
kraiński i Białoruski wyborczy Blok, Nr. 
15. Ruska Selańska Organizacja, Nr. 22. 
Ukraińska Selańsko-robotnicza socjalisty­
czna Jedność (Selrob Jedność), Nr. 23.- 
Objednanie Selan robotników i trudowoj 
inteligencji, Nr. 24. Ukraińska Partja 
Pracy.

Unieważnione zostały następujące li­
sty: Jedność Robotnicza Chłopska, Blok 
narodoWo-żydowski w Małopolsce, oraz 
Blok Lewicy socjalistycznej (Bund i N. S. 
P. P-) . ,

Wycofano dwie listy indywidualne.

Wywiad z b. | pos. Smulikowskim
Z Ł Y  W ZÓR POWODEM U P A D K U  Z N A C Z E N IA  SEJMU.' 

(Telefonem od naszego korespondenta.) ,

W arszawa 29. października. (Z ) 
Jedno z dzisiejszych pism zam iesz­
cza roznwwę z w iceprezesem  polskie 
go zw iązku nauczycieli szkół po­
wszechnych, b. posłem na Sejm od r. 
1919, Smulikowskim . P. Sm ulikow­
ski oświadczył, że okres swego poslo 
wania przekonał go, iż dotychczaso­
we metody pracy wym agają najgrun- 
towniejszej re form y. Mam wrażenie 
— m ówi p. Sm ulikowski —  że w  za­
raniu naszego parlamentaryzmu po­
pełn iliśm y zasadnidjy błąd, przyjm u­
jąc metody pracy z parlamentu au­
striackiego. W  b. monarchji każdy 
rząd musiał posługiwać się sztuczka­
mi politycznem i, dochodzącemi do 
granic ekw ilibrystyk i. W  tych w a­
runkach łatwo sobie wyobrazić, do 
jak iego znaczenia dochodziło tam sta 
rwrwisko posła. Doskonale charakte­
ryzuje anegdota opow iedziana przez 
jednego z parlam entarzystów pol­
skich, k tóry był posłem do parlamen 
tu austrjackiego, a u nas —  m ówi p. 
Smulikowski. —  odgryw ał w ie lką  ro­
lę jako krytyk  poczynań gospodar­
nych  rządu. Poseł len opow iadał o 
swych rozmowach z b. prem jerem  
austrjackim Stiirckiem :

—  Gdym skończył przem ów ienie, 
podszedł do mnie Prezydent Min. i 
nisko się kłaniając, dziękował mi za 
przem ów ien ie i gratulował, a ja na 
to:

— Nie dziękuj pan. bo jest pan 
idjota.

A  on znów kłaniał się i dzięJco 
wal.

A  ja znowu:
—  Nie potrzebuje pan dziękować, 

bo pan jest kretyn — a on znów kła­
niał się i dziękował.

W łaśnie ten system — tw ierdzi 
p. Sm ulikowski —  był typow y dla 
naszych stosunkówr przedmajowych. 
Cios temu system owi zadał Marsz. 
P iłsudski, który niszcząc stare nało­
g i parlam entarzystów, ratuje parla­
mentaryzm. Dzisiejsza landara sej­
mowa nie umie niestety zdążyć za 
potrzebam i chw ili i zachodzi potrze­
ba usprawnienia jelj prac.

 o-----
BELG JA ZWIĘKSZA CŁO NA CUKIER.

Bruksela, 29. października. (PAT) E- 
konomiczna Rada Narodowa przyjęta wnio 
selt, zmierzający do zwiększenia stawek 
celnych na cukier do 20 franków za 
100 kg.

------W-----
• ROK W ITOLDOW Y NA LITWIE.

Kowno, 29 paźdz. (PAT). Dnia 27 
bm. obchodzono na Litw ie 500 roczni­
cę zgonu wielkiego księcia Witolda. 
Najuroczyściej obchodzono ten dzień 
w  Kownie. W  bazylice odprawiono 
mszę żałobną. Popołudniu odprawio-
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w y b o rc ze . Unieważnienie szeregu iist 
wyw iało interwencję. ' « % £ «

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 29 października. (Z) 
W  dniu dzisiejszym członkowie Pań- 
stwrwej Komisji W yborczej b. poseł 
Pnżak, Krysa i mec. Urbanowicz in­
terweniowali n p. gen. komisarza wy­
borczego w  przedmiocie uniewazn'enia 
w szeregu okręgach zgłoszonych list 
kandydackich. Interwenjnjący wska­
zali przytem na szereg nieprawidłowo 
ści związanych z unieważnieniem 
lycn list, a w  szczególności na nie­
słuszne unieważnienie list dla rzeko­
mego braku dostarecznej iluści podpi­
sów zgłaszających w związku z unie­
ważnieniem reszty podpisów na pod­
stawie opinji grafologa, gdyż spraw­
dzenie ich autentyczności n źródła 
w  okręgu przy nieznacznej ilości pod­
pisów było rzeczą łatwą, dalej na n- 
znawanie cofania podpisów wbrew 
wyjaśnieniu Sadu Najwyższego, że 
podpisow cofać nie wolno Członkowie 
państwowej Komisji wyborczej zwró­
cili dalej uwagę na niesłuszne bada­
nie autentyczności podpisów, zgłasza­
jących poświadczonych notarjalnie o- 
raz na szereg wypadków unieważnie­
nia list kandydackich pod pretekstami 
i z naiaszeniem odnośnych przepisów 
ustawy. P. gen. komisarz oświadczył, 
że o Tóżnyoh nieprawidłowościach był 
już poinformowany i w  każdym kon­
kretnym wypadku czynnie inł erwenjo 
wal, że we wskazanych wypadkach 
będz:r niezwłocznie interwenjował n 
przewodniczących okręgowych komisji 
wyborczych, dając im odpowiednie 
wskazówki, że w  zakresie swej kom­
petencji uczyni co może. Ponadto 
członkowie komisji wskazali na roz-

Nouuutworzouy . Zakład dla sztuki foto- 
rrarumójj pod firma

P H O TO -S TU D IO -D O R Y S
Lwów, Pasaż Mikolascha, tel. 30-92
poleca się Szanownej Publiczności.

miary szerzącej lę miejscami propa­
gandy jawności glosowania prz^ wy­
borach i prosili gen, komisarza o w y ­
danie zarządzenia aparatowi wyhoi- 
czemu, przypominającego konieczność

przestrzegania tajności glosowania pod 
czas aktu wyborczego. P. gen. komi­
sarz przyrzekł wydać odnośne zarzą­
dzenie, oparte o przepisy nstawy za­
bezpieczającej tajność głosowania.

Un i e rn  i  en /e sejmowej
listy Centrolewu

W  LUBELSKIM OKU ĘGU WYBORCZYM.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Waittzawa, 29 października (Z). 
Okręgowa komisja wyborcza w  Lubli­
nie zatw ierdziła listy kandydatów do 
Sejmu .nr. 1. RB., nr. 2. frakcja rewo­
lucyjna, nr. 4. Stronnictwo Narodowe, 
nr. 5. Bund, n. 17. Blok Obrony Praw  
Narodowości Żydow°kiej, skreślając z 
tej listy kandydata b. sen. Trusk'era 
ze względów formanyoh, oraz żylJow- 
ski blok gospodarczy nr. 18-

Unieważniono listę Centrolewu nr. 
7, ukraiński białoruski blok wybor­
czy  nr. .11, PPS, lewica jedność robot­

niczo-chłopska, blok sampomocy, Sel- 
rab, zjednoczenie chłopów i robotni- 
kók obrony gospodarczej i blok drob­
nych rolników. Do Senatu zatwierdzo­
no nr. 1, BB., nr. 2. frakcja rewolu­
cyjna, nr. 4. Stronnictwo Narodowe, 
nr. 7. Centrolew, nr. 11. ukr. białoru­
ski blok. Ti- 18. żydowski blok gospo­
darczy. Unieważniono nr 17, b.lok o- 
hrony praw narodowości żydowskiej, 
]e, . „ m b p s k j e j  pr. 20. Selrob, jed­
ność robotniczo-chloiTTSka.
■■■■£- Ż ś i  -

Aresztow an ie działacza
ukraińskiego w  Samborze.

EOBIERSEI ZOSTAŁ OSADZONY W  WIEZIENIU.
Lwów, 29. p a ź d z ie r n ik a .  (PAT). 

Dnia 28. bm. . aresztowany został w  
Samborze w s k u te k  nakazu prokurato­
ra Ostap Kobierski, członek głównego 
za T zą d u  ukraińskiej soejalistyczno-ra- 
lykalnej partji, kandydat na trzeciem 
miejacu z listy Ukraińskiego i Biało-

Uanizebs o nowej przyjaźni.
PRZEMÓWIENIE W  ANCARZE.

Ancara., 29 p a ź d z . (PAT). W  c z a s ie  

bankietu wydanego przez Isroota Paszę

kom unasfów. 'Jf Domach Akademickich
w ybito szyby i wrzucono cuchnące probówki.

Lwów, 30. października,
( — ). Wczoraj około godz. 9.30 w ie­

czorem niewyśledzeni na razie spraw­
cy wybili 10 szyb w  Demu Akademi­
ckim pirzy ul. Łozińskiego 7, oraz 
wrzucili do wnętrza budynku kilka 

z cuchnącą cieczą. Równo- 
tej samej porze wybito kilka 
Żyii. Domn Akademickim

próbówek
cześnie o 
szyb w

przy ul. św. Teresy.
Z przeprowadzonych wstępnych 

dochodzeń wynika, że oba te występy 
przeciwko młodzieży akademickiej są 
prowokacją komunistów, którym zale­
ży na wywołaniu we Lwowie awan­
tur. Niewątpliw ie władzom uda się u- 
jąć właściwych sprawców i oddać ich 
w  ręce sprawiedliwości.

B olszew icy agitują
w  Anglji.

STARA ŚPIEWKA W  ODPOWIEDZI NA INTERWENCJĘ
SONA

MIN. HENDER-

Londyn, 29. października. (PAT). 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby gmin 
minister spraw zagranicznych Hen­
derson oświadczył, iż w wyniku prze­
prowadzonej ankiety zwrócił się do 
ambasadora sowieckiego z oświadcze­
niem, że rząd ZSSR. nie uszanował 
przyjętych zobowiązań powstrzymania 
się od uprawiania propagandy. Mini­
ster prosi więc ambasadora, aby zwró­
cił w sposób stanowczy uwagę rządu

ZSSR., iż kontynuowanie propagandy 
może narazić na niebezpieczeństwo 
stosunki między obu krajami.

Ambasador sowjecki w odpowiedzi 
swej zapewnił, że rząd jego uczynił i 
czynić będzie w  dalszym ciągu wszy- 
sko, co leży w jego mocy, aby uszano­
wać przyjęte zobowiązania, nie może 
on jednak sprawować kontroli nad 
działalności trzeciej międzynarodówki,

ruskiego Bloku Wyborczego w okręgu 
wyborczym JJfn 49 (Sambor). A reszt j -  
wanie nastąpiło pod zarzutem zbrodni 
zaburzenia spokoju publicznego. Ko­
b ie tk i odstawiony, został do w ięzie­
nia Sądu okręgowego w Samborze

Yenizelos wygłosił przemówienie, w 
którem oświadczył, że pragnął swoją 
w izytą  potwierdzić stanowczą decyzję 
Grecji uważania traktatu lozańskiego 
za ostateczne uregulowani© terytorpal 
mego status quo między obu państwa­
mi. Pozalem jWenizelos oświadczył 
dziennikarzom, że trasłat podpisany 
w Ancarze umocni jeszcze przyjaźń 
grecko - turecką i zaznaczył że zosta­
nie do niego dodany traktat w sprawie 
ograniczenia zbrojeń morskich, który 

uspokoi pod tym względem obie stro­
ny. Zdaniem Yen-zelosa, konferencja

P o ta a n y  o rze z powagi lekarskie

S U L F 0 C 0 L
Ł A O K C G N 1 9251

wypróbowany i niezawodny śro­
dek w  chorobach dróg oddecho 
wych (kaszel, chrypka i t d.)

Do nabycia w  aptekach.
Cena flaszki syropu Zł. 2'80

bałkańska stanowi w ielk i krok -na­
przód w realizacji Unji bałkańskiej. 
Yeni.zelos stwierdź1'!, że spotkał się o- 
becnie po raz pietwsz’ z Crhacim, 
któzy jest wielkim politykiem. Dzięki 
konwencji handlowej —  mówił Veni- 
zelos —  eksport z Grecji do Turcji do­
równa eksportowi z Turcji do Grecji. 

 o-----

Prezydent Brzozow ski
u Ministra Matckiewicza w sprawie 

potrzeb gospodarczych Lwowa.
(Telefonem od niszego korespondenta.)

Warszawa, 29. października. (Z). 

Mi a; robót pub!, dr. Matakiewicz przy­
jął dziś na dłuższej audiencji prezy­
denta miasta inż. Brzozowskiego. —  

Konferencja dotyczyła aktualnych po<- 
trzeb gospodarczych tego miasta.

W IELKII W ŁAM a NIE W  DOBRO- 
MILU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Przemyśl, 29. października. (M ). 
W  magazynie składnicy tytoniowej w 
Dobromilu, która jest własnością W ła ­
dysława Konasiewicz?.. zostało doko­
nane wielkie włamanie. Do rąk zło­
dziei dostało się w  gotówce 1.200 do­
larów, oraz 7.230 zł. w banknotach 
po 100, 50, 20, 10 zł. i w nilonie. Za 
sprawcami wdrożono energiczny po- 

' ścig.
 o-----

SAMOBÓJSTWO SŁUŻĄCE,1 
W  PRZEMYŚLU.

(Telefonem od naszego koresDondenta.f

Przemyśl, 29. października. CU). 
•Służąca Paulina Zielewska, lat 21, 
pozostająca w  służbie u pewnego ofi­
cera przy uil. W inna Góra 16, pozba­
w iła się życia wystrzałem z  rewolwe­
ru, skierowanym w okolicę serca. —  
Strzał był śmiertelny. Powodem sa­
mobójstwa nieszczęśliwa miłość. De­
natka była w  piątym miesiącu ciąży. 
Zostawiła nieskończony list do narze­
czonego, w którym mu czyni ciężkie 
wyrzuty z tego powodu, że ją oouścit-

Am eryka zn o  :i prohibicją.
K'OOVER PO STRONIE „MOKRYCH**.

W ;-jdeń, 29 paźdz. CPAT). Nowojorski korespondent „N. Fr. Pressc" 
dowiaduje się, że stronnictwo repub^k ańskie w  Ameryce odbyło wczoraj po­
ufną konferencję, na której omawiano plan zmiany nstawy prohioicyjnej. 
Prezydent Hoover jest nadobno pozyskany dla tego planu i zamierza zwołać 
nadzwyczajną sesję kongresu w tej sprawie Republikanie oświadczyli się za 
złagodzeniem prohibicji ze względu na niepomyślne stosunki gosnodarcze, 
panujące w Ameryce, a nadto pragną oni wytrącić z rąk demokratom broń 
agitacyjną przy wyborach do kongresu. Republikanie obawiają się tąiani*. 
wicie klęski wyborczej, jeżeli nie uwzględnią nastrojów ludności za rewizji) 
ptohibicji. Planowane jesf pozostawię nić poszczególnym stanom decyzji 
w sprawie, które napo,e mają być nznane za oszałamiające. Jeżeli poprawka 
ta przejdzie, będzie mógł n. p. stan nowojorski, który jest „mokry**, produko< 
wać 4 pre. piwo i sprowadzać wina zagraniczne, natomiast stany „sm 
che“ bęną mogły utrzymać nadal w  mocy dotychczasowe postanowienia pro- 
hibicyjne. Wiele browarów amerykańskich czyni już podobno od miesiąca 
przygotowania do produkcji normalnego piwa.
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Z  p o lity k i  
z a g ra n ic z n e j.
Reform? prawa w y ­
borczego w Szwaicarji

Lwów, 30. października.

Do narodów najbardziej zrówno­
ważonych, spokojnych, należą w  Eu­
ropie bezwątpienia Szwajcarzy. Ale 
i u nich odbywa się chw ilowo ewolu­
cja parlamentaryzmu, której wynikiem  
ma być wzmocnienie stanowiska R zą­
du Federalnego.

Fakt ten staje się bardziej zrozu­
miałym, jeżeli weźmie się pod uwagę, 
że w  systemie politycznym Szwajcarii 
parlament nie jest ostatnią instancją 
ustawodawczą. Istnieje jeszcze naród 
suwerenny, który za pośrednictwem 
instytucji referendum i  in icjatywy 
może przyjmować lub odrzucać prawa 
i ustawy uchwalone przez Izbę. Obe­
cnie aktualną jest sprawa liczby de- 
putowanycu w stosunku du ogółu lud­
ności i zmiana odnośnego artykułu 
konstytucji, celem ograniczenia liczby 
posłów do Rady Narodowej. W  roku 
1931 mają się odbyć nowe wybory. 
Gdvby odnośny ustęp ustawy nie uległ 
zmianie i, jak opiewa paragraf 72 
konstytucji federalnej, na 20.0u0 miesz 
kańców znów przypadał jeoen deputo­
wany, niewielka sala posiedzeń par­
lamentu szwajcarskiego okzalaby się 
zbyt ciasną. Jako pretekst więc Dodję- 
c ia  inic,atywy w kierunku zm iany u- 
stawy podniesiono ową sprawę „nie­
wystarczającego pomieszczenia".

W  roku 1818 wybrani wedługą 
wymienionego powyżej klucza (jeden 
poseł na 20 tys. mieszkańców) depu­
towani, zgromadzili się w liczbie 111. 
P rzy każdych następnych wyborach 
wzrost ludności znajdował swój w y­
raz w większej liczbie posłów, których 
w  obecnym parlamencie jest 198. Na 
zasadzie spisu ludności w  roku przy­
szłym weszło-by ich 206 de Izby.

Ten progresywny wzrost liczby de­
putowanych napotkał się w wielu ko­
łach politycznych z krytyką dość ostrą. 
W iększa liczba posłów wpływa nieko­
rzystnie na tok obrad, słyszy się wiele 
Zbytecznych przemówień. Posiedzenia 
przeciągają się nadmiernie i charakter 
parlamentu szwajcarskiego, którego 
dotychczasową cechą dodatnią była 
sprawność i dokładność wypacza się.

Ta krytyka znalazła przychylne 
echo zarówno w obozie konserwatyw­
nym, jak i w socjalistycznym i na se­
sji Izb złożono w  tej sprawie dwa 
wnioski. Poseł socjalistyczny Klotli 
prononował ustalenie nieulegającej 
zmianie liczby posłów na 200, pod­
czas gdy konserwatysta Cfnntli bronił 
tezy podniesienia współczynnika w y ­
borczego z 20.000 mieszkańców na 
25.000, co w  rezultacie równałoby się 
zmniejszeniu ilości posłów z 198 na 
135. ProjoKt p. Klotli upadł, a to ze 
względu na fakt, że okręgi wyborcze 
odpowiadają granicom kantonów i że 
przy takim nowym podziale manda­
tów Indność romańskich kantonów, 
wzrastająca znacznie wolniej od lud 
naści kantonów niemieckich, utraciła, 
by ki’ka mardatów.

Rząd szwajcarski przyłączył się 
natomiast odrazu do projektu p, Uuntli 
i, wypracowawszy własny projekt, 
przewidujący jednego deputowanego 
na 23 000 mieszkańców, przedstawił 
go na obecnej sesji parlamentarnej. 
Rada Narodowa zmodyfikowała raz 
jeszcze te tezę, redukując „spółczyn- 
mk ludnościow y' do 22.000 przez co 
przewidywana w następnym parła-
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KAWĘ RIEDLA
Lwów  Rulewskiego 3.

Okulista-operator
Radca

Dr. Teodor Bałłaban
przeniósł ordynację na

ul. Akademicką I. 7.
(Nowy Gmach Sprecherai

8533
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Talarów ’
nad Prutem.

PENSJONAT ZOFJOWKA 
poleca Dokoie jasne, ogrzewalne, z cał­
kowitym, czterokrotnym, bardzo smacz­
nym i obfitym wiktem po 10 zł. dziennie. 
Pianino, radjo, bibljoteka, auto. Wiado­

mość w miejscu. 7940
—i   _— - —  -------------- 1

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
1 WENERYCZNYCH

Dr. Lauterjlein
] wów, Sykstuska 37. (róg Słowackiego). 
Usuwanie włosów, plam, brodawek, zna­

mion. Diatermja, lampa kwarcowa.

r O S T R ZEŻEC IE.
Nieuczciwi „fabrykanci" podrabiają nasze mydia i falsyfi­

katy te, naśladujące jednostronnym napisem nasze gatunki, po­
lecane są w  sprzedaży.

Dla łatwiejszego odróżnienia naszych .rozpowszechnionych 
mydeł postanowiliśmy wvtłaczać dodatkowo na mydle firmę na­
szą i markę fabryczną.

A C A C T A  
O R C H I D E E  

O E IL L E T  
LI LA S

W obec ukazania się w  sprzedaży licznych falsyfikatów, 
nprzejmie prosimy Szanownych Konsumentów o zwrócenie uwag: 
ua umieszczoną na każuym wyrobie firmę naszą.

Przemysł MyJlarski i Perfumeryjny

L
 H e n r y k  P i l 1 s > Spółka Akcyjna
9600 W a rsza w a, ul. W ierzb ow a  11. J

Utworzenie Izb inżynierskich
w  Polsce.Z ja z d  D e le ga tów  P o lsk ic h  Z rz e s z e ń  Te c h n i­

c z n y c h  w e L w o w ie  w yp o w ie ­
d z ia ł s ię  z a  tym  p ro je k te m .

Lwów". 30. października.
W iniach 25 i 26 b. m. odbył się we 

Lwowie X II. Zjazd Delegatów Polskich 
Zrzeszeń Technicznych, w których wzięła 
udział przeważna część Towarzystw te­
chnicznych, należących do Związku P.Z.T. 
Związek zalicza do grona swych członków 
25 towarzystw technicznych, mających 
siedzibę w Polsce i Stowarzyszenie Pol­
skich Inżynierów w Detroit (Stany Zjed­
noczone).

Na inauguracyjne zebranie, w którym 
obok delegatów wzięło udział liczne grono 
gości i członków Towarzystwa Polite­
chnicznego m. in. prezydent miasta inż. 
Brzozowski, prezes Dyr. kol. w Stanisła­
wowie inż. Wiktor i inni, prezes Zwią­
zku Jiż. St. Rybicki przedstawił w pn- 
witalnem przemówieni historję powsta­
nia Związku i dotychczasowe wyniki jego 
pracy.

Z kolei Zjazd Telegatów rozpatrywał 
sprawę mieszkaniową i Dowziął rezolucję, 
dotyczącą typu małych mieszkań, które 
mogą stanowić przedmiot publicznej akcji 
budowlanej, zużytkowania funduszów pu- 
bliczn. na obniżenie odsetek od pożyczek 
budowlanych, zakupna terenów przez 
gminy wiejskie i urządzenia ‘komunikacji 
i urządzeń ulicznych. Pozatem Zjazd 
oświadczył się za utworzeniem banków 
komunalnych w większych miastach, 
gdzie one jeszcze nie istnieją i za Dopie­
raniem budowy jednorodzinnych do.nków 
przez rzemieślników kolejarzy i t. d.

Drugą sprawą, którą się zajmował 
Zjazd był referat prof. Derynga, któ-y 
wskazał na szeroką akcję podjętą w są­
siednich państwach w kierunku wyzyska-

nia gazu i brykietów dla produkowania 
aafty i benzyny z węgla i podniósł potrze­
bę wdrożenia Dodobnej akcji w Polsce w 
celu lepszego wyzyskania naszych przy­
rodzonych bogactw.

Sprawa uregulowania publicznego ru 
chn samochodowego była szeroko omawia­
ną na Zjeździe, który postanowił przedło­
żyć ponownie miarodajnym czynnikom 
osnowę uchwał, powziętych w roku prze­
szłym na Zjeździe w Poznaniu, a wyka­
zujących potrzebę koncesjonowania tego 
przemysłu.

Jednym z głównych przedmiotów obrad 
by} projekt utworzenia izb inżynierskich, 
udzielony do wiadomości Związku przez 
Ministerstwo Robót Publicznych. Po dłu­
giej, barazo ożywionej dyskusji Zjazd 
oświadczy) się za potrzebą urzędowej re­
prezentacji, pracującycn w Poisce inży­
nierów, jednakowoż uznał, że projakt 
ustawy nie odpowiada potrzebom i wyma­
ga pewnej modyfikacji. Wybrano komi­
sję, która ma w dTodzl ankiety ustalić 
dezyderaty i przedłożyć je Ministerstwu. 
Zjazd uznał potrzebę nowelizacji obowią­

zującej ustawy o ubezpieczeniu pracow­
ników umysłowych i wyznaczył komisję, 
która się ma zająć przygotowaniem wnio­
sków.

Członkowie Zjazdu byli dnia 25 b. m. 
gośćnn Prezydenta Miasta na raucie wy­
danym przez gminę m. Lwowa.

Dnia 26 października b. r. przedpołud­
niem członkowie Zjazdu wysłuchali na 
Wysokim Zam.hu oDowiadania p. inż. To- 
maszewskigo o przebiegu wałk w czasie 
obrony Lwowa.

Wiczorem odbył się bankiet w Hote­
lu Krakowskim przy bardzo licznym 
udziale delegatów i członków Towarzy­
stwa Politechnicznego.

Uczestnicy Zjazdu wyjechali 26 b. m. 
do Moście w celu zwiedzenia Państwowej 
Fabryki Związków Azotowyeh:

Lwowski Zjazd wykazał, jak ważna 
rolę odgrywa Związek Pols.kich Zrzeszeń 
Technicznych, skupiający w swoim gro­
nie około 7.00U polskich inżynierów i jak 
pojmuje swoje zadania nadawania kierun­
ku pracy technicznej dla dobra państwa 
i społeczeństwa.

Represje a n tyu kra ifo kie
na U k iw ie  sowieckiej.

Lwów, 30 października.

Z Charkowa donoszą: Równocze­
śnie z akcją „protestacyjną** przeciw­
ko rzekomym prześladowaniom Ukra­
ińców w  Małopolsce Wschodniej- wła-

mencie liczba pesłów zmniejsza się 
z 206 do 190. Równocześnie przedłużo­
no na wniosek Rządu kadencję parla­
mentarną z uzecn lat do czterech.

Ta nowa ustawa, zmieniająca or­
dynację wyborczą, jest etapem na 
drodze ewolncji pa-amentaryzmu
szwajcarskiego. Ewolucja ta nie jest 
jeszcze ukończoną. Niedawno wniósł 
poseł A rx  projekt, by wszystkie uchwa 
iaue przez parlament prawa zatwier­

dzane były przez naród za pośredni­
ctwem referendum. Socjaliści zaś dążą 
ku zmianie konstytucji w  tym kierun­
ku, by członkowie rządu wybierani 
byli wprost -przez naród, a nie jak 
dotychczas przez Zgromadzenie Naro­
dowe.

jednak te daleko idące plany re­
formy konstytucji nie dadzą się zrea­
lizować w  obecnej k-onjunkturze poli­
tycznej. K. 7

dze sowieckie rozpoczęły gwałtowną 
akcję, zmierzającą do wytępienia wszcl 
kich śłddófc t< lerancj' narollowej na 
Ukrainie. Początkowo zlikwidowano 
szereg osobnych federatywnvch hond- 
sarjatów ukraińskich, jak rolnictwa, 
handlu i in. Było to pierwszą jaskół­
ką, zwiastującą zasadniczą zmianą n- 
stroju państwowego na Ukrainie so­
wieckiej. W  ślad za kumisarjatami 
ofiaram i najnowszego prądu padły 
wyższe nczelnie nkrrmskie, z Akade­
mią Umiejętności w  K row ie  na crc.e. 
„Reforma** tej Akademj-i doprowadziła 
do usunięcia kilkunastu profesorów U- 
kraińeów, zniesiono katedrę historji 
ukraińskiej, zamknięto wydawnictwu 
m,Vr!,;*oViP tfórc -istniało r»rzv Ahade.
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mji nauk (rzekomo z powouu braku 
funduszów) i td. Teraz przyszła kolej 
na nrzedv ukraińskie W e wszystkich 
tych urzędach faktycznie w ostatnich 
dniach z powrotem wprowadzono je­
żyk rosyjski, zamiast ukraińskiego. —  
Stało się to na rozkaz nowych naczel­
ników tych urzędów, przeważnie w y­
delegowanych z Moskwy w  zastęp­
stwie usuniętych „diUtyli“ ukraiń­
skich. Nawet rozw iązanie komuni®t,ycz 
nych organizacji następuje obecnie 
wyłączn ie w związku z zwalczaniem 
„separatyzmu nkraiń k-ego". Rzecz 
bardzo charakterystyczna, że prasi 
charkowska, notując przejawy „uzdro 
w ien ia " stosunków na Ukrainie, ood- 
kreśla je jako zwycięstwo uświadomię 
ma oraz zwalczania szowm-itycznych 
prądów wśród społeczeństwa nkraiń' 
skiego.

—— o-----
ODWOŁANIE KONSULA PERUWIAŃ­

SKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29. października, (st) Kon­
sul Republiki Peru w Warszawie p. Octa- 
vio Carseto został ze swego stanowiska 
odwołany w związku ze zmianą rządu, ja­
ka nastąpiła w Peru w ostatnich tygod­
niach. P. Canseto udaje się w najbliższym 
czasie do Limy.

 o------
COFNIĘCIE ZAKAZU EMIGRACJI 

Dfl BRAZYLJI.
(Telefonem od naszego korespon lenta.)

W arszawa, 29 paźdz. (st) W  naj­
bliższym czasie w  związku z zakoń­
czeniem  rewolucji w Brazytji, zostania 
cofnięte zarządzenie urzędu emigracyj 
mego wstrzymujące emigrację do tego 
kraju. O terminie wznowienia emi­
gracji do Brazyiji nastąpi urzędowe 
zawiadomienie.

 o------

NAJAZD ŻEBRAKÓW NA WARSZAWĘ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29. października, (st) W 
związku z nadchodzącym dniem zadusz- 
nym zaczęły ściągać do Warszawy tłumy 
żebraków. W tym roku atak ,.dziadów i 
bab“ na stolicę jest szczególnie dużj Na 
rogatkach co chwila widzi się grupy ścią­
gających zawczasu do miasta żebraków. 
Wobec oczekiwanego niezwykle tłumne­
go ,,zjazdu“  władze z góry wydają odpo­
wiednie zarządzenia. Z powodu zajść, ja­
kie wydarzyły się w ub. roku przed cmen 
tarzami, w tym roku wydział opieki spo 
łecznej magistratu nie ustawi stolików 
z bonam, żebraczemi, natomiast ustawio­
ne oędą specjalnie wzmocnione posterun­
ki policyjne, które przedewszystkiem nie 
dopuszcrą do zatarasowania przejść oraz 
będą wyławiać zbvt natrętnych żebraków.

22 STOPNI MROZU W TOROLSKTT. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29. października, (st) We 
wschodniej części Rosji oraz na Syberji 
nastąpiło gwałtowne obniżenie tempera­
tury. W  Tobolsku zanotowano 22 stonni 
mrozu Na Uralu szaleje burza śnieżna. 
W obwodzie Leningradzkim spadł obfity 
deszcz.

" a fot

SANATORJUM W E 5 T E N D
PURKERSDORF BEI WIEN 

dla chorób wewnętrznych, przemiany ma- 
terji i nerwów. Kuracje dietetyczne. Cenv 
umiarkowane. Lekarz naczelny Dr. Berli- 

ner. — Inormacyj dz,ela- 
Juljusz Sperling, — Kraków, Krzywa 3.

O k re s  §e- 
sie n n yo h  
k u r z  i  p o -  
mrodzi.

W i s ł a  s i l n i e

■Warszawa 29. października, (stjl 
Z  górnej W is ły  sygnalizują gw ałto­
wny przybór w ody jako skutek ob fi­
tych deszczów i  śniegów, które spa­
dły w  górach i  na terenach podgór­
skich. Fala przypływu dosięgr już 
koryta W is ły  pod Krakowem , gdzie

(Telefonem od naszego korespondenta),

w  ciągu ostatnich trzech dni przybór 
wynosił 3 m. Najsiln iejszy przyoór 
przypadł na 27. i 28. bm., k iedy  to 
w  ciągu doby poziom  wody pod K ra ­
kowem  zw iększył się o 2.15 m. WT 
ciągu doby ub. przybór znacznie o- 
słe.bł i wynosił 62 cm. Fala odpływu

P o d  K ra k o w e m  
p o zio m  tro d y  
p o d n ió s ł s ię  o 2  
m e try .

Polityka zagraniczna Niemiec
zafcży od lego posiedzenia.

(Telefonom od Mjteęgg korespo ■ufciii.a.)

' Warszawa, 29- października, (st) W  dniu dzisiejszym odbędzie się po­
siedzenie Komisji Spraw Zagrań. Relc hstagn zwołane przez narodowo-socja- 
listycznego przewodniczącego posła Fricka. Posiedzeniu temu przypisują 
w idach  politycznych wielkie znaczenie. Na porządku dziennym znajduje 
się szereg wniosków, złożonych w Rei chstagr i przekazanych następn.e ko 
misji. Wnioski te dotyczą rewizji trai tatn wersalskiego, a szczególnie posta­
nowień rozbrojeniowych, oraz zawirszenia wpłat Yonnga. Posiedzenie komi­
sji będzie ściś'e ponfre. W  skład komisji wchodzi 14 zwolenników i l i  prre- 
ciwnik.óa rządu. Niekóre uchwały będą mogły jednak przejść większością 
IB głosów. Rząd odbył wczoraj naradę w sprawie zajęcia stanowiska wobec 
wniosków rozpatrywnych na komisji. W  posiedzeniu komisji wezmą udzia? 
min. Gurtius i Dietrich.

Spryciarz natrafił na snryciarzy.
I  W IĘZIFNIE NIE URATOWAŁO GC PRZED KARA

('telefonem od naszego korespondenta).

W  arszawa, 29 paźdz. (et) Do w ię­
zienia karnego w  Chojnicach na Po­
morzu zgłosił 9ię przed kilku dniami 
niejaki Piechowski, oświadczając, że 
ma do odsiedzenia karę A miesięcy za 
kradzież. Piechowskiego zatrzymano. 
Jednocześnie wszczęto śledztwo, które 
wykazało, że nazywa się on Łopatow- 
ski, jest dwukrotnym dezerterem oraz 
bandytą poszukiwanym przez władze

za 6 napadów rabunkowych. I -opa­
towski chciał przez zamknięcie w wię 
zienin uzyskać dokumenty na nazwi­
sko Piechowskiego, aby w  ten sprsób 
ukryc się przeć pościgiem oraz listami 
gonczemi kilku sądów. Dowcipnego 
bandytę, który wpadł we własną pu­
łapkę, odstawiono dc sądu wojsko­
wego.

M et : z  dwojgiem  dzieci
zabite się skacząc da studni.

(Telefonem od naszego korespondenta )

Warszawa, 29 paźdz. (st) We wsi 
Las Worupański w pow iecie dubień- 
skim rozegrała się wczoraj wstrĄsa- 
jąca tragedja. Młoda żona bogatego go­
spodarza Marja Pilarska rzuciła się 
wraz z dwojgiem dzieci -I-letnią El­
żbietą i 4-mieeięcznym Mieczysławem

do studni, głębokiej na 7C m. W szyscy 
troje ponieśli śmierć. Powodem tego 
kroku była teściowa, która od dłuż­
szego czasu podżegała syna przeciw 
denatce, zarzucając jej, te  dzieci są 
nieprawego łoża.

Za buty dla przyjaciela...
ARESZTEM PŁACI ZA

t e  . ęm-ni od na: 

Warszawa, 29 pażdz. (st) Do jedne­
go sklepu z obuwiem przy ul, Dzielnej 
wczoraj weszło dwóch lekko pijanych 
klijentów. Jeden z nich przym ierzył 
czarne buciki wartości 70 zł i w y ­
szedł ze sklepu, mówiąc do towarzy­
sza:

—  Ja już idę. bo spiezzę się, a ty 
załatw rachunek.

Po kilku minutach drugi klijent, 
który pozostał w sklepie, wyrzekł do 
właściciela:

—  Ja za buty nie mam zamiaru

POD AREK IMTENINOWY.
szego korespondenta).

płacić, może pan zawołać policiamta. 
W  komisariacie jegomość podał eię za 
Stanisława Kopszywe, zamieszkałego 
w  barakach dla bezdomnych. Czyn 
swój umotywował następująco:

—  W  dniu wczorajszym były imie­
niny przyjaciela. Nie moplem patrzeu, 
że chłopak chodzi bez butów. Nie mia­
łem gotówki, wiec trochę posiedzę, ale 
on przynajmniej będzie miał w  czem 
chodzić. Natnralnie o nazwisko jego 
nie pytajcie, bu nic n>e powiem Dla 
przyjaciel* “reszt nie straszny.

nadejdzie do W arszawy w  ciągu dwu 
dni. Poziom  obecny W is ły  pod W ar­
szawą wynosi 1.19 m. P rzybór za do­
bę ub. 2 cm. Należy się spodziewać 
podwyższenia poziomu wody w  W i­
śle pod W arszawą nie w ięce j niż o 
1.30 m., ponieważ jedyn ie górna W i­
sła daje znacznie w iększe masy wo­
dy, podczas gdy wszystkie dopływ y 
w  górze rzeki n ie  zw iększają poeio- 
mut a nawet n ieraz siabną.

Warszawa 29. października (st) 
Sytuacja powodziowa w  pow iecie 
bialskim  i  cieszyńskim  bez zm ian i 
nadal groźna. W  pow iecie rybnickim  
wezbrane wody uszkodziły most na 
szosie Red lin -W odzisław  oraz podmy 
ly tor ko le jow y na tym  odcinku. Ko- 
m uw !'fl|jii przerwana.

W  Moszczenicach stoi pod wodą 
15 domów. W  Godowie 15 gospo­
darstw. Straty bardzo wielkie. Poziom 
rzeki Ołdy podniósł się o i  m. Nad ra­
nem przestał padać deszcz, wobec 
czegc istnieje naozieja, że woda za­
cznie opadać. W  ciągu nocy wezbrała 
Fizemsz* na pograniczu województwa 
śląskiego i kieleckiego. Poziom jej Dod- 
niósł się o półtora m. Woda wdarła się 
do niżej położonych terenów między 

'Mysłowicam i i Modrzęjowem, zalewa­
jąc tereny piaskowe na przestrzeni o- 
koło 3 km, długości i BGO m. szero­
kości.

Kitka mechanicznych czerparek pia­
sku stoi pod wodą. Na kolonu Prezyden­
ta Mościckiego w Załężu pod Katowicami 
woda deszczowa wdarła się do piwnic, 
zalewając Je w zupełności. W  akcji rr 
towniczej biorą udział straże ogniowe

Katowice, 29. października. (PAT) Z 
Rybnika donoszą, że w gminie Moszcze­
nica zagrożonych jest z powodu wylewu 
potoku Szadkówka 15-eie ciomow. Właści­
ciele tych domów przygotowują się do 
ewakuacji, W  gminie Godów, ten sam po­
tok Szadkówka wylał na dłuższej prze­
strzeni 50 domów znajduje się pod wodą. 
Część domów zaułano już ewakuować 
z mieszkańców i ich dobytku Droga po­
wiatowa, przechodząca przez gminę Gc- 
dow> zalana. Na przestrzeni 600 m. woda 
dochodzi do wysokości pól, miejscami do 
1 metra W gminie Kotkowice, rzeka Pio- 
trówka wylała na przestrzeni 250 m., 
przyczem 4 domy zalane są woda. W gmi­
nie Radlin wylała rzeka Szośnica.

‘ o-----
UEZ ŻADNEGO SYGNAŁU ODJEŻ­

DŻAJĄ POCIĄGI.
Ze względu na zmianę przepisów 

sygnalizacyjnych na kofo*ach polskich 
obowiązującą z dniem 1. listopada 
1930 zwraca sic u wartę PT. Publiczno­
ści, że z dniem 1. listopada bi. nie 
będą .dawane przed odjazaem pocagów  
pasażerskich żadne sygnały słuchowe 
(ani bobka, ani gwizdkiem) ■

Wobec tego mnszą podróżni sam: 
na czas zajmować miejsca w  pocią­
gach, by nie narazić się na spóźnie­
nie ? pozostanie na stacji.

 o-----
OKUP ZA PORWANEGO Ba NKIERA.

Chicago, 29. października. (PAT) Ro­
dzina znaregcf bogacza Yocuma, który zo­
stał porwany przez bandytów, zdecydo­
wała się na wypłacenie ckupu w wyso­
kości 50.00U doL
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Zamiast oo 
więzienia, 
pojechał do 
szpitala. S a m o b e i s t e o  o s k a r ż o n e g o

czasie rozprawy.
Lwów, 30. października.

(: )  Fala samobójstw, która ostatni­
mi czasy nęka nasze społeczeństwo, 
porywając raz po raz nowe ofiary 
z pośród najrozmaitszych sfer społe­
czeństwa przerzuciła się ostatnimi 
czasy silniej na wrzelkiego rodzaju 
mety społeczne, bardziej odporne zre­
sztą na przeżycia psychiczne. Cieka­
wa jest rzecz, że ci ryceize nocy, któ­
rzy mają odwagę grabić cndze mienie, 
tracą tupet, gdv zbliża się chwila, w  
której odpowiadać mają za swoje nie­
cne uczynki.

W  ostatnich czasach donieśliśmy o 
2 zamachach samobójczych członków 
szajki bandyckiej w  celi więziennej. 
Przytrzymani bandyci, obawiając się 
sprawiedliwej kary, woleli nciec z te­
go świata, a planu swego dokonali w 
ten sposób, że korzystając z  chw ilo­
wej nieuwagi dozorców, powiesili się 
w celi.

Trzeci wypadek podobny zd irzył 
się wczoraj w  gmachu sądowym. Ban­
dyta widząc ,że wykrętne zeznania je­
go nie zdołały nrzekonać trybunału, 
napił się w zamiarze samobójczym 
jodyny, chcąc w  ten sposób uniknąć 
sprawiedliwości.

Może właśnie ostatnie te wypadki 
staną się grożnem memento dla tych 
wszystkich, którzy żyją  z cudzej 
pracy i są pasożytami społeczeństwa, 
a wówczas fala zbrodniczości w  na- 
szem mieście poważnie się zmniejszy.

Przed ti ybunałem przysięgłych, 
któremu przewodniczył r. Łyczkowski, 
a oskarżał prok. Horodyski stanął 
wczoraj Mieczysław Reiter, ślusarz, 
LTodzony w  r. 1897 we Lwow ie, za­

mieszkały przy uL Kordeckiego ‘24 
i W ładysław Szmagaia, murarz, za­
mieszkały przy ul. Króla Leszczyńskie 
go 30, obydwaj oskarżeni o Zbrodnią 
rabunku z § 194. Na ławie obrońców 
zasiedli adwokaci dr. Wohlfeld i dr. 
Weinuaft.

Akt oskarżenia zarzuca obu wyżej 
wymienionym, że 5. sierpnia dokonali 
wspólnie w  celach rabunkowych na­
padu na Jakoba Tombiaka, konduk­
tora kolejowego, któremu zrabowali 
pieniądze, a ponadto dotkliwie go po­
bili.

Jajkób Tołubiak dostał w  Miejskiej 
Kasie Oszczędności pożyczkę w  kwo­
cie 2.911 zł., z tego 600 zł. wvdał na 
spłatę innych swoich zobowiązań, a 
resztę zatrzymał przy sobie. Ucieszo­
ny posiadaniem dość znacznej, jak na 
'©go stosunki, gotówki wszedł 5. sier­
pnia o goCiZ. 6 po południu do szynku 
Hermana Farnesa przy nl. Gróaeoi ,ej 
109. W ypił tam kika kieliszków wódki 
i piwa, a będąc już nieco Dodrhmieto- 
ny, przyłączył się do towarzystwa 
Mieczysława Reitera, znanego zło­

dzieja i Michała Planety, z którymi 
również wypił kilka szklanek wódki. 
W  drugim pokoju s:edział towarzysz 
Reitera, Władysław Szmagała, który 
obserwował zabawiające się towarzy­
stwo.

Tołubiak będąc w różowym humoize 
sam postanowi! wyrównać cały racnn- 
nek. Kiedy wyciągnął portfel, zauwa­
ży li towarzysze jego, że konduktor jest 
w  posiadaniu znaczniejszej gotówki. 
W idać tt.rr było dokładnie kilfca. pank- 
notów po 500 i 100 zl. Następnie cale 
towarzystwo zam ierzało wyjść. W ła ­
ściciel restauracji p. Parnas, który 
t.akże zauważył u Tołubiaka znaczniej­
szą gotówkę, w idząc gc w  towarzy­
stwie podejrzanych mu osobników, za- 
py tal jednego ze znajomych, kim jest 
właściwie Reiter, a otrzym awszy od­
powiedź, że  jest to znany bandyta, 
wybiegł czemprędzej ze szynku : przy­
stąpiwszy do posterunkowego Brzez ń- 
skiego Wiktora, prosił go, by zaopie­
kował się Tołubiakiem, gdyż obawia 
się, by jego towarzysze rie  zrabowali 
mu posiadanej przez niego połówki. —  
Posterunkowy zaw ołał dorożkę i w e­
zw ał konduktora, by wsiadł do 'cne;, 
chcąc go odprowadzić do dom a- A!e 
pijany Tołubiak za ram owa Renera 
nie zgodził się na tę propozycję i po­
stanowił póiść do domu pieszo. Wedle 
zeznań TołuDiaka koło apteki Łazow ­
skiego Reiter próbował wyciągnąć jau 
protfel. Tołubiak jednak zauważył to i 
odepchnął od siebie bandytę. W  tym 
momencie przyskoczył do konduktora 
Szmagała, który po wyjściu z szynku 
przyłączył się do ich towarzystwa j  

uderzył go jakie mś tęp cm narzę­
dziem w  głowę, a następnie kułakiem 
w  ucho, tak, że konduktor straciwszy 
przytomność, upadł na ziemię. Kiedy 
z powrotem odzyskał świadomość, le­
żał pod parkarem na nl. Na Błonie i 
z przerażeniem stwierdził, że sprawcy 
zrabowali mn gotówkę.

Konauklor zaalarm ował o wszyst-

kiem policję. 'Ta w  krótkim czasie uję­
ła  obn bandytów. W  śledztwie Reiter 
wyparł się winy, twierdząc, że nicze­
go ,sobie tnie przypomina, gdyż w  kry­
tycznym  czasie by ł pijany. Obciążył 
go jednak towarzysz jego Szmagała, 
który zeznał, że w idzia ł jak Rener w y 
ciągnął konduktorowi portfel i  na Ko­
py ikcm emu dał mu (Szmagale) 200 zł. 
tytułem milczkomcgo. Zaprzeczył na­
tomiast, jaKoby kiedyś uderzył Tołu­
biaka.

Na wczorajszej rozprawie Reiter 
również wyparł się winy. Ale zezna­
nia jego b y ły  sprzeczne, co wskazy­
w a ł mu bardzo często przewodniczą­
cy, tak, że nie przekonały ani trybu-

P lX A V O N -
- ó f y a m p o o K

nału ani przysięgłych. W idząc, że nie 
zdoła ujść kaize, o  godz. 11.57 zwró­
c ił ©ię do przewodniczącego z prośbą 
o zezwolenie wyjścia do ustępu. W ó 
minut później woźny, który z Reiterem 
wyszedł, w rócił sk"uisternomany, o- 
świedczając, że oskarżony w  ustępie 
wyciągnął napie ukrytą w  kieszeni fla­
szkę jodyny i wypił ją aż do dna, — 

Zaalarmowano natychmiast. Pogoto­
w ie  ratunkowe, które wijącego się w 
silnych bolach bandytę, odwiozło do 
szpitala powszechnego. Rozprawę w o­
bec tego niezwykłego wypadku przer­
wano.

ZaateLmny przodownik PP.
ro ło ży ł trupem ztotizieja.

Lwów, 30 października.
'(— )  Z Przem yśla donoszą ns.m, że 

wczoraj około północy przodownik Żak 
zaatakowany przez znanego złodzieja

Stanisława eszcz/ka, użył broni f 
położył napastnik." trupem. Dochodze­
nia w  toiru. i

Tragiczna śmisrć „króla pow's!rza”
KTO MIECZEM WOJUJE....

(Do ryciny na str. 1.)

Lwów, 30 p i źdaierr.ika.

( = )  Prasa amerykańska rozpisuje 
się obecnie szeroko o tragicznej śmier­
ci jednego z najmłodszych, lecz. roku­
jących największe nadzieje lotników 
amerykańskich, 23-łetniegc Jamesa 
Bnrdona, który na lotnisku w  pobliżu 
San Francisco dokonując swoich zw y­
czajnych, niezwykle śmiałych „korko­
ciągów spadł, gmąc na m ie lcu  pod 
gruzami roztrzaskanego aparatu.

Burdon, którego podobiznę w idzi­
my na naszej rycinie, był znany jaKO 
szalony wprosi

Złodziei Se^F zabił gaf owego
I 2GFTAŁ 2A TO SKAZANY NA 6 LAT WIRZiENIA.

(Od in szego  ikorospondenta.)

Stanisławów, w październiku, 
(ie) Z lasów państwowych pod Z ie­

loną w  powiecie nadwórniańskim kra­
dziono systematycznie od dłuższego 
czasu drzewo na szkodę Skarbu Pań. 
stwa. Wobec tego gajowy lasów skarb 
Adam Schoneman postanowił w  lipcu 
br. przeprowadzić rewizję n okolicz­
nych włościan, których podejrzewał 
o dokonywanie tych kradzieży. Jakoż 
przybywszy do wsi Maksymca, zna­
lazł gajowy w odległości około 50 kro 
ków od obejścia 24 letniego zarobnika

Bandyci wiejscy zranili
ścigającego ich gospodarza.

Lwów, 30. października.
(— ) Z Jaworowa donoszą, że ubie­

głej nocy nieznani sprawcy włamali 
się do komory Ilka Obucha w Ożomli 
pow.- Jaworów i skradli tam różne 
rzeczy. Obudzony Obach podjął pościg

za uciekającymi, którzy poczęli się 
ostrzeliwać i jednym strzałem ranili 
Obucha ciężko w brzuch. Obuch za­
niechał pościgu, a sprawcy zdołali 
z łupem zbiec,

Jurka Diebcznka 180 dranic, ukrytyen 
w krzakach a wyrobionych ze skra­
dzionego drzewa z okopanego lasu 
skarbowego. W  pewnej chw ili w  cza9ie 
składania zakwestionowanych dramc 
aa furmankę, przyskoczy’ Diobcznk 
do Schimemana i ugodziwszy no ka­
mieniem w  brzuch i twa.z, powalił 
na ziemię a następnie uderzy i p.ęścią 
kilkakrotnie w  pierś oraz pałką po 
głowie. Skutkiem zadanych razów na­
stąpiło krwawienie wewnątrz czaszk 
i w  rezultacie gajoavy, p izew ieziony 
do szpitala powszechnego, po dwu ty­
godniach zmarł.

Na dniu 27 bm. stanął przed W y ­
działem karnym tu. Sądu okręgowego 
Jurko Diebczuk, oskarżony o zbrodnię 
zabójstwa z par. 140 u. k., dokonanej 
na śp. Adamie Schonemanie. Trybunał 
Dod Drzowodnictwem s. o. Krupki ska­
zał Diebczuka na 6 lat ciężkiego wię­
zienia. Bronił dr. Darm, kióry wniósł 
apelację.

— — o------ -

śmiałek,
zaglądający z  nieporównaną odwagą 
ustawicznie w  oczy śmierci. Nie znał 
on zupełnie tego uczucia, które owiana 
niekiedy nawet najodważniejszymi 
ludźmi —  uczucia strachu... Nieraz 
dług.emi godzinami potrafił on popi­
sywać się swemi powietrznemi i 'tacz­
kami ek w i I i b rystycznem i, które w i­
dzom nawet przyzwyczajonym do ta­
kich produtcyj mroziły krew f  żyłach. 
Nieraz ostrzegano młcdego 

zapaleńca, 
ze te niebezpieczne zabawki źle T się 
skończą. On jedinalc z uśmiechem od­
powiadał : ‘

—  Raz kozie śmierć! Wolę umrzeć 
w powietrza niż na ziemi...

Rzecz ciekawa, iż w  niektórych 
dziennikach amerykańskich pojawiła 
się pogłoska, jakoby Burdo" nie padł 
ofiarą wypadku, lecz sam pozbawił 
się życia w tak oryginalny sposób z 
powodu zawodu miłosnego.. Pogłoska 
ta jednak jest nainrawdorodobniei tyl­
ko wyssaną z palca plotka

Rycina nasza prócz podobizny lot­
nika przedstawia jego aparat, moment 
wsiadania do samolotu i jazdy, a wre­
szcie schematyczny zarys ostatniej 
fatalnej wędrówki nieszczęśliwego 
śmiałka.

•—3 u------

Proch strzelniczy 
we flasze e.

Lwów, 30 października.

( — ) W czoraj rano znaleziono w 
realności przy ul. Wronowskich 2 na 
śmietnisku flaszkę z procnem strzel' 
riczym. Flaszkę tę zakwestjonowano 
i wdrożono dochodzenia.
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Ciekawa kar ta z  przeszłości
T r z e c i  d zie ń  r o z ­
p r a w y  w  s ą d zie  
p rz e m y s k im .

kapitana Wawrosza. & & t t U Ś £ S r
r T p lp  f n n p m  n d  n a s z(Telefonem od naszego korespondenta).

Przemyśl, 29 października. (M) 
Przewodniczący sądu ppułk. dr Ma­
tuszek ogłosił ucnwałę Trybunału, że 
przychylając się do wniosku prokura­
tora i obrońcy wezwał na 3-go listopa­
da bx., w  którym to dniu rospiawa zo­
stanie dokończona i zapadnit wyrok—  
jako świadków Józefa Dyrdę, Jana 
Czerkaskiego, Iwana Krupińskiego o- 
raz Marję Podgórską na wyjaśnieni i 
pewnych okoliczności, które w yszły  w 
czasie rozprawy.

Jako p ierwszy świadek został dziś 
przesłuchany sędzia Jan Buczacki 
,z Liska. Był on jednym, z arbitrów w  
sądzie polubownym między Waiwro- 
szem a śp. Jakubowskim. Świadek do­
szedł do przekonania, że Jakubow­
skiemu zalezało na utrzymaniu się 
przy dzierżawie.

Następnie zeznawał kpi Alfred Ta­
tarka z 10 dvw . taboru w  Przemyślu. 
Na wezwanie przewodniczącego sądu 
wyjaśnia świadek, że nieporozumie­
nia między Jakubowskim a W awro- 
szem nastąpiły na tle kontraktu dzier 
żawy, W  r. 1929 skarżył sie, Jaku­
bowski Tatarce, że boi się Wawrosza. 
W awrosz bowiem stale nosił p rzy so­
bie rewolwer, co oczywiście niepo­
koiło Jakubowskiego. Kiedy W awrosz 
nazwał Jakubowskiego

„pachciarzem i parobkiem11, 
był świadek jednym z sekundantów 
Jakubowskiego. Sprawa honorowa jed­
nakowoż nie dobiegła końca, gdyż 
W awrosz .zakwestionował honorowość 
Jakubowskiego. O W awroszu wyraża 
się Tatarka, że jest to człow iek lekko­
m yślny, że lubi grać w  karty i dobrze 
się zabawić. Na tem dziś zakończono 
przesłuchanie świadków, poczem prze 
wodniczący Trybunału rozpoczął od­
czytywanie aktów i dokumentów, któ­
re pozostają w  zwiąZku z tą ©prawą. 
Niektóre z mch są n iezwykle charak­
terystyczne i dlaiego je przytaczamy.

FEJLETON „GAZ. PO R " z 31. X. 1930.------------------------------ j
ANDRE BIRABEAU.

Kopo kochasz 
i więcej ?

Tusia poruszyła się niespokojnie w 
swem łóżeczku, upstrzonem figurami z 
bajk. Zbudził ją jakiś szmer. Serduszko 
zabiło jej mocno pod długą koszulką 
Ogarnął ją strach. Nastawiła uszu i pc 
chwili uśmiech prześlizgną! się po jej 
wargach, gdyż zrozumiała, skąd pocho­
dził hałas, który wyrwa! ją z snu.

To w sąsiednim pokoju rozlegały się 
jakieś glosy.

— Ach! pomyślała... to nic nie jest... 
Tatuś i mamusia kłócą się.

I  uspokojona złożyła główkę na podu­
szkę. Kłótnia prawdopodobnie nie potrwa 
dziś zbyt długo. Która właściwie godzina? 
Po przez zasunięte szczelnie story nie 
przedziera się ani jeden promyk światła, 
jest więc pewnie sam śrudek nocy. Za­
zwyczaj podczas dnia koniec kłótni nastę­
puje prędzej, gdyż tatuś albo mamusia 
wychodzi z mieszikanrr Nocą jest troszkę 
gorzej, gdyż nikt z nich nie pia możności 
wyjść na spacer, by sic uspokoić. Teraz 
nie mogą się rozłączyć. Oboje są zamknię­
ci w sypialni, jak dwa wściekłe psy w 
jednej budzie.

W takich warunkach kłótnia trwa cza­
sem do rana.

Zgar wybija drugą godzinę. Musieli 
dziś pwnie późno wrócić do domu. Glosy 
ich już ochrypły. I Tusia słyszy:

— Proszę cię, tak dalej być nie może 
(to mówiła mamusia)...

— I ty mi to mówisz? (to tatuś odpo­

I tak z orzeczenia lekarskiego w y ­
nika, że gdyby 14 października 1929 
bezpośrednio pc strzale, który był akie 
rowa.ny do Jakubowskiego, była mo­
żność dokonania natychmiastowego za 
biegu operacyjnego, to

niezawodnie Jakubowski byłby 
■uratowany.

Dalej z zapisków wynika, że ondynans 
kpt. W awrosza nieiaki Antoni Bukar 
m iał teroryzować służbę domowa Wa 
wrosza i  zagrozić jej, że o ile nie bę­
dzie zeznawała na korzyść swego 
służbodawcy, to kapitan będzie do 
niej strzelał. Z protokołu przesłucha­
nia Jakubowskiego, którego przesłu­
chał sędzia śledczy bezpośrednio po 
wypadku

wcale nie wynika, jakoby Jaku­
bowski : spoliczkował Wawrosza, 

która to okoliczność ma decydujące 
znaczenie dla oceny w in y  kpi. W a­
wrosza, gcUż w  tym wypadku mógłby 
kpt. W awrosz słusznie bronić się 
tem, że był zmuszony na obrazę czyn-

nr. odpowiedzieć bronią. Z zapisków 
dalej wynika, że ojciec Jakubowskie­
go wystosował! list do sądu honoro­
wego dla oficerów młodszych z proś­
bą o przyspieszenie dochodzeń hono­
rowych, gdyż

zależy mu na tem. ażeby pamięć 
jego syna była czystą.

Okazuje się dalej, że kpt. W awrosz 
jest doskonałym strzelcem, gdyż w  za­
wodach etrzeleckiph Dułku -swego uzy­
skał pierwsza nagrodę w  postaci pi­
stoletu, Dowodoa pułku w ydał o kpt. 
Wawroszu jak najlepszą opinję, -podno 
sząc, że jest to człow iek bardzo kole­
żeński, ofiarny i łubiany zarówno 
przez kolegów, jak i podwładnych. 
Bardzo ciekawa jest treść dwóch li­
stów, kióre kpt W awrosz w  końcu 
1925 r, wystosował do Tadeusza Jaku­
bowskiego. L isty  zaczynają się od 
9łów: „Kochany Tadziu". Wawrosz 
daje w  nich w yraz swej radości z te­
go powodu, iż JakuDowski objął dzier­
żawę.

Fyzokucia ś!operni nabojami.
Największą sensacją dzisiejszej 

ruzprawy była po-ruszuna na podstawie 
listu dra SeinfeJda, adwokata w Stani­
sław! wie, sprawa niejakiego Pirkasa 
Klara z Chryphna pod Stanisławo­
wem. • * •

Mianowicie w r. 1919 kpt. Wawrosz, 
który wówczas był porucznikiem 37 
ka zarządził przeprowadzenie rewizn. 
u wspomnianego Klara, -polecając, aże­
by żołnierze diokladnie przeszukali ca­
le mieszkanie. K lar bronił się, że nic 
niema w sklepie, jednakowoż nic mu 
to nie pomogło, gdyż wezwano go do 
komendy, w której urzędował W aw- 
rosz. Udał się tam w  towarzystwie 
swego zięcia pod eskortą i wówczas 
zięć dostał 2b uahajek od Wawrosza, 
zaś sam Pinkas Klar został skazany

wiedział)...
I  tak w kółko.
Tusia stara się nie słuchać. Tyle razy 

już to wszystko słyszała.
Przymyka oczy. Czasem udaje jej się 

zasnąć.
Czasem otwierają się drzwi i do łóżka 

podchodzi tatuś łub mamusia.
Jeżeli to jest mamusia, obejmuje ona 

mocno Tusię, obsypuje ją pocałunkami, 
które pachną perfumami, angkdskTemi 
papierosami i cocktailem i mówi:

— Ach, gdybym ciebie nie miała!
Jeżeli to jest tatuś, przesuwa reke po

jej czole, poprawia kołderkę, nawet wte­
dy gdy nie jest wcale zgnieciona i rzuca 
w stronę mamusi:

— Oto masz skutek, to tyś ją obudziła! 
Czy nie wstyd ci przed własnem dziec­
kiem? >

Taki piękny mężczyzna taka przystoj­
na kobieta, wielki majątek i takie cudow­
ne dziecko. Nawet nie posiadając tyle, 
można być też szczęśliwym! Cóż więc 
zmąciło szczęście tej rodziny? Prawdopo­
dobnie przesyt.

Gdyby Tusia powtórzyła słowa, sły­
szane przez drzwi, wyszłyby na jaw bar­
dzo brzydkie sprawy. Ale Tusia nie mówi 
nigdy o tem co mimowoli dochodzi do jej 
uszu. Wiele z tego -nie rozumie, ale wie, 
że o tem mówić nie należy. I siedmiolet­
nie dziecko ma swoje zasady moralne.

Tusia ma małego przyjaciela w jej 
wieku, z którym się często bawi, ale nie 
opowiada mu o tych rzeczach. Bo Tusia 
bardzo kocha swego tatusia i mamusię. 
Kocha fdh obydwoje. Często źli, niespo­
kojni, zwracają się do niej z pytaniem:

— Kogo kochasz więcej: tatusia czv

na śmierć. Przyprowadzono go na po­
dwórze, otoczył go pluton egzekucyj- 
ny, złożony z 14 żołnierzy, uzbrojo­
nych w karabiny. Ponadto stali dwaj 
sanitec„Wj a całym  tyim kordonem i 
egzekucja kierował por. Wawrosz. 
Zrazu jio lec ił, ażeby żołnierze wyko-, 
pali .prób dla Klara, później jednak* 
zm ienił rozkaz i kazał samemu Klaro- 
w, wykopać sobie prób wedle wymia­
ru, który podali mn sanittci. Klar pra­
cował przez dwie godziny, kopał grób 
ustawicznie bity prizez żołnierzy. K ie­
dy grób był gotowy, kazał mu się W a­
wrosz położyć do grobu, ażeby zmie­
rzyć, czy odpowiada wymiarom. Na­
stępnie postawił go Wawrosz nieda­
leko kałuży, naładował broń, dał roz­
kaz i żołnierze wystrzelili. Klar upadł,

mamusię?
Patrząc wówczas na ich twarze, spo­

strzega, że mamusia w takich razach 
uśmiecha się nieszczerze, a tatuś ma po­
ważną minę. Odpowiada wówczas zazwy­
czaj :

— Kocham was jednakowo... •
Mamusia jednak nalega:
— Czy nie kochasz mamusi troszkę 

więcej?
A tatuś dodaje:
— Gotowa jesteś uderzyć dziecko, je­

śli nie odpowie w myśl twoich życzeń! 
W rzeczywistości dziewczynka zawsze 
więcej kocha ojoa. Jest to rzecz duwie- 
dziona.

Matka odjwwioda ostrvm tonem: 
i prawdopodobnie byłby tc powód do no­
wej kłótni gdyby Tusia nie powtórzyła 
w porę. że kocha ict jednakowo.

Zegar wybija wpół do trzecia, kodzi- 
ce ciągle się jeszcze kłócą w sypialni 
słychać krzyżujące się wykrzykniki. Tu­
sia zasypia i nic już prawie nie słyszy.

Nagle — krzyk i dwa strzały.
Siednuoktnie dzieci rozumieją dziś 

doskonale, co znaczy huk wystrzału Tu­
sia otwiera szeroko oczy i w pamięci jej 
wraca podsłyszana niecjawno rozmowa, 
między kucharką a służącym. Kucharka 
powiedziała wówczas:

— Ona go kiedyś napewno zamorduje!
Służący odparł na to:
— Jeśli on jej nie wyprzedzi.
Tusia uświadomiła sobie dokładnie, 

że w chwili gdy za drzwiami rozległy się 
huki i strzały, ktoś przestał żyć: tatuś
albo mamusia.

Tak, ale kto z nich dwojga”
Tusia nie krzyczy, ani nawet nie pła­

cze. Uniosła się na ińi.ku. otworzyła sze-

„ Ł I T U R G J A "
Skład przyborów kościelnych, obrazów 
i dewocjonalji, pracownia szat liturg., ar- 
tyst. haftów, Lwów, Kopernika. 9. tel.
47—55, poleca: Ornaty, baldachimy, cho­
rągwie, feretrony, obrazy. Naprawa szat 
liturg. Brokaty, galony, frędzle, bajorki.'

dr. .U- r w •• > *,9196-15

jednakowoż nodniós się za chwilę, 
gdyż salwa oddana była śiepemi na­
bojami. W ówczas Wawrosz przystą­
pił dc Klara i uderzył go rękojefćią 
rewolweru w  głowę, wołając:

„Żyjesz, czy nie żyjesz. Dasz pie­
niądze, czy nie dasz. Daj mi w tej 
chwili 40 tys. koron.

Następnie kiedy Klar oświadczył, 
że pieniędzy niema, powtórzyła się 
znowu ta sama historja ze strzela­
niem. Potem żołnierze udali się z K la­
rem do domu i zabrali co im wpadło 
pod rękę, on zaś sam zaniósł do ko­
mendy 8 tys. koron, które Wawrosz 
pobrał rzekomo na pożyczkę wojenną. 
Poświadczenia jednakowoż od W awro­
sza Klar na tę kwotę nie otrzymał. 
Oskarżony kpt. W awrosz widocznie 
silnie zdenerwowany treścią odczyta­
nego dokumentu oświadcza, że istotnie 
dat wielką szkołę Klarowi, że jednako­
woż sprawa powyższy była przedmio­
tem rozpraw przed sądem wojskowym, 
oraz przed Sądem Najwyższym  w 
W arszawie i że w obn instancjach za­
padł wyrek uwalniający, pomimo, iż 
oskarżony nie m iał obrońcy, tylko go 
broniono z urzędu. Poświadczenie na 
8 lys. koron —  powiada kpt. W aw ­
rosz —  złożyłem przy rozprawie ,

Rewelacje powyższe wyw ołały zro­
zumiałe poruszenie. * Następnie odczy­
tał przewodniczący dr. Matuszek sze­
reg innych mniejszej wagi dokumen­
tów, oraz protokołów przesłuchań 
świadków, którzy nie stawili się na 
rozprawę.

Okazuje się, że zarówno babka o- 
skarżonego Eimilja Zo.gerowa, jakoteż 
ojciec jego Rudolf, korzystając z do­
brodziejstwa ustawy, uchylili się od 
złożenia zeznań. W  odczytanych ze­
znaniach świadków nic nowego dla 
sprawy nie znaleziono.

roko usta, serduszko zda się w niej za­
marło i tylko jedna myśl pochłania ią w 
tej chwili: kto został zamordowany za te- 
mi drzwiami? Tatuś czy mamusia?

Mimo iż ma dopiero siedem lat straciła 
już babcię i dziadziusia i widziała zwłoki 
wuja, leżące na katafalku. Było to najsil­
niejsze wrażenie w jej dotychczasowem 
życiu. Tus;a wie, że umarłych więcej się 
już nie widzi, że bardzo prędko się o njcL 
zaporpma, cnoćby się ich raj najbardziej 
kochało ża życia

Co teraz będzie? Czy mamusi już wię­
cej nie zobaczy, czy też zapomni o tatu­
siu?

Za drzwiami słychać tylko jęki. Tusia 
chce krzyczeć, ale kogo ma woiać: tatusia 
czv mamusię?! Nie może się zdecydować 
jakgdvby jej wybór miał być jednocześni! 
wyrokiem! Nie mogła się zdecydować‘ci 
du wyboru oiary, gdyż jej decyzja świad 
czyłaby o przewadze w miłości, żywione 
dla ojca lub matki.

TyDiące porównawczych obrazów prze 
w inę!} się przed jej wystraszonemi oczy 
ma: pieszczoty mamusi uśmiech tatusia, 
prezent od mamusi, spacer z tatusiem... 
W tym momencie zrozumiała, że na dnie 
jej duszy szala miłości przechyla się na 
jedną stronę. Przi raziła się, jakgdyby po. 
nełniła jakiś grzech, jakdyby tafhyśi mo­
gła kogoś z nich zabić. t -

Wybuchnęla nagle łkaniem i szeptała 
nieprzytomnie po przez łzy:

— Kocham ich jednakowo! Kocham 
ich jednakowo!

A gdy otwarły się drzwi sypialni, zam­
knęła oczy, by możliwie ja.k najpóźniej 
dowiedzieć się, kogo już nigdy nie zo­
baczy...

Tłum. C. S.
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Miłość ku tan­
cerce z\ wiodła 
go no manorree.Sensacyjna ucieczka

Jl I I #  Sprzenmir. dypL Krausego.̂ ,™Sprzeniew ierzył 
łm i zbiegł 

granicę.
Lwów, 30. p aźd z ie rn ik a .

(— ) W  szerokich sferach naszego 
miasta znany był powszechnie mjr. 
dyplomowany Krause, szef oddziału 
wyszkolenia w  D. O. K. VI. Pan mjr. 
Krause dzięki miłej powierzali ci wności 
i wybitnym zaletom towarzyskim, cie­
szył 9ię wzięciem  w sferach towarzy­
skich, .wszędzie był mile wiiiziany, a 
zw łaszcza wśTód płci pięknej. Acz­
kolwiek będąc człowiekiem żonatym 
i o}cem dwojga dzieci, mjr. Krause 
wzniecał niepokój w  wielu sercach nie 
wieścich, które w  eleganckiej i sym­
patycznej postawie oficera w ;,dzia'ły 
cel swoich marzeń.

Powodzenie i liczne dowody hoł­
dów niewieścich wśród sfer towarzy­
skich nie zaspokoiły ambicji mjr. 
Krausego który w  ostatnich czasach 
przerzucił się także na teren życia 
kawiarniano-kabaretowego i na tern 
polu począł zdoby wać sukces po euk- 
t esie. W  mundurze wojskowym kra też 
w nbraniu cywilnem mjr. Krause po­
czął bywać w nocnych lokalach, gdzie 
niejednokrotnie przesiadywał do rana, 
bawiąc się wesoło w  towarzystwie 
artystek, i tancerek. P rzed kilku mie­
siącami zawarł ;najomośó z piękną 
tancerką Ili 'Wilson, która przez kilka 
miesięcy na deskach nocnych lokal' 
tanecznych święciła prawdziwe trjnm- 
fy w  tańcu marynarskim. I li Wilson, 
podobno Dunka iz pochodzenia, w y­
warła głęboki wpływ  na mjr. Krause, 
p sama również zakochała się w  nim 
po uszy

Ponieważ w  tym  samym czasie 
panna W ilson miała adoratora pew­
nego dygnitarza rlużby bezpieczeń­
stwa, który z  mijr, Krause ryw alizow ał

0 jej względy, wałka konkurencyjna 
przybrała dość uo-tri formy Zw ycię­
sko jednak z  niej wyszedł mjr. Krau­
se, a to dzięki zaletom osobistym, jak 
niemniej dzi°k i temu, że u m a i i pod 
względem finansowym uzyskać wyż­
szość nad swym rywalem. Rezultat 
tej „w a lk i" odbił się głośnym ecL^m 
u w ładz przełożonych mjr. Kransego, 
który pewnego dnia otrzym ał anonim, 
w  którym nieznany autor ostrzega go, 
by nie ćhodiził w ięcej do nocnych lo­
kali, gdyż jest śledzony. Anonim  ten 
okazał swema przełożonemu i wniósł 
prośbę o przeprowadzenie dodhodzeń. 
Przeprowadzone dochodzenia nie dały 
jednakowoż żadnego wyniku, te też na 
tem sprawa chw ilowo eię zakończyła
1 mjr. Krause pozostał odtąd jedynym 
adoratorem pięknej Wilson.

Pozostawszy sam na placu beju, 
mjr. Krause coraz częściej począł spę 
dzać całe w ieczory  w  towarzystw!" 
swej bogdanki i oczyw ista rzecz w y ­
dawał na to znaczne sumy. Pewnego 
dnia wyjechał do Warszawy, celem 
podjęcia tam gotówki dla swego od­
działa. W  ministerstwie wypłacono 
mu 15 tysięcy zł., kwMę tę mjr. Krau­
se pokwitował i wrócił do Lwowa. —  
Tutaj jednakowoż podjętej w  Wa-sza-

w ie sumy nie zaksiążnował, nikomu 
jej też nic wypłacił, lecz zatrzym ał ją 
so łie  i począł stopniowo wvdawać. Po
pewnym czasie pododdziały poczęły 
się upominail o należna im kreayty, a 
m jr. Krause stale odpowiadał, że pie­
niędzy jeszcze nie ma. W  końcu spra­
wą tą zainteresował się Dowódca kor- 
pnsu. Gdy na jego interpelacje mjr. 
Krause oświadczył, że pieńtędzy jesz­
cze z W arszawy nie otrzymał, w ów ­
czas dowódca polecił mu natychmiast 
pisemnie w  odpowiednim dapartamen­
cie ministerstwa zanrgować.

Mjr. Krause aczkolwiek wiedział, że 
urgena tak. doprowadzi do wykrycia afe­
ry, musiał rozkaz wypełnić i następnego 
dnia odpowiednio zredagowane pismo 
odeszło do ministerstwa. W ministerstwie 
po otrzymaniu pisma zakotłowało, albo­
wiem odnośny referent miał w biurku 
potwierdzenie mjr. Krausego na podję­
tych 15 tysięcy zł., to też nie mógł zrozu­
mieć, dlaczego ten sam mjr. Krause urgu-

jc o przj słanie tej kwoty. Natychmiast te­
legraficznie , zwrócono się do dowództwa1 
okręgu o wyjaśnienie całej sprawy, a pdv 
wezwano mjr. Krausego okazało się, że 
go już w biurze niema. Poszukiwania w. 
domu również okazały się bezskuteczne 
i stwierdzono, że mjr. Krause wyjechał 
potajemnie ze Lwowa.

O całej tej aferze dowódca korpusu po­
lecił uwiadomić prokuraturę wojskową, 
która wdrożyła docnodzenia i rozesłała za 
zbiegłym majorem listy gończe. Wykry­
cie tej afery nastąpiło w połowie ubiegłe­
go tygodnia. Po dzień wczorajszy me ne 
trafiono nu ślad zbiega, który według jed­
nych wersji zbiegł do Rumunji, według 
drugich do Niemiec. Jeszcze przed znik­
nięciem mjr. K. wyjechała ze Lwowa tan­
cerka Wilson, która prawdopodobnie wie­
działa o machinacjach swego przyjaciela 
i o jego planach ucieczki, dlatego już 
przedtem opuściła Lwów.

Należy podkreślić że mjr. Krause, ja*, 
już zaznaczyliśmy, cieszył się ogólna sym­
patią starszych kolegów jak i u przełożo­
nych. To też wiadomość o tem lekko­
myślnym, niezwykłym kroku utalentowa­
nego oficera, przed którym stała otwo­
rem droga do wielkiej kar jery, wywołała 
przykre wrażenie. Niestety lekkomyślny 
Krok okazał si< prawdą w całej osnowie 
i dla mjr. Krausego droga powrotna jest 
zamknięta.

Nagły zgon w d o w y
Lwów, 30. października. 

Wczoraj wieczorem , koło godz

Hum orystyczne anonim y
i M ŁO D O CIANYCH  

Lw ów  30. października.

(— ) Z Horedenki donoszą nam, że 
tamtejsza policja otrzymała znowu 
anonim z pieczęcią pocztową: Bodza­
nów kolo Trem bow li 21/10 1930.

Na odcinku w alki
z sabotażem i terorem.

Lw ów  30. października.

[— )' Z t  Stanisławowa donoszą 
nam, że onegdaj na terenach p o w a ­
łu dolinia ńs ki ego przeprowadzono 
rew izje  u osób podejrzanych o dJa- 
łalność sabotażową i antypaństwową. 
M. in. w Bolechowie znaleziono u ks. 
grecko katolick iego W łodzim ierza 
Suchego ukraiński herb, przedsta­
w iający żołn ierza ruskiego depczące­
go smoka o trzech głowach, z których 
jedna przedstaw iała żołnierza pol­
skiego, druga czeskiego, a trzecia 
rumuńskiego. W  Hoszow ie w tym 
samym pow iecie  znaleziono u ks. 
grecko-katolick iego P iotra  Stebnika 
podobizny piastowskie i  k 'lk a  przed­
m iotów wojskowych.

W  Podbereżu, pow iecie stanisła­
wowskim , znaleziono u Michała K a ­
czana rew olw er, Lożyce do cięcia 
drutu, okóln ik U. O. W. oraz zapiski 
o treści antypaństwowej. W  czasie 
rew iz ji u Dmytra W ołka znaleziono 
odezwy pt. „Narodna sprawa". K a ­
czan, jak  stwierdzono, okóln ik U. O. 
W . otrzym ał od ks. grecko-katolickie 
go A leksandra Szaraniewipza z Pod- 
bereżec. W  Hanuszowcach znalezio­
no u Michała Perka ły  trzy bagnety,

I

nożyce do cięcia drutu i skrzynkę a- 
municyjną, a u H ryńka ' Czepechy 
lont do podpalania. Wszystkich 
trzech aresztowano.

Pozatem przeprowadzono szereg 
rew iz ji w  Zagwoździu, Pacykow ie i 
Uhrynow ie. W asyla Dragańczuka z 
Zagiwozdzia, u którego znaleziono 
browning, aresztowano.

W WŁASNV M KIOSKU PRZYTUL. SZAJNOCHA.

10-tej zmarła nagle w swej budce inwś 
Iidzkiej u wylotu ul Szajnochy i Koper­
nika, Katarzyna Michaluk, wdowa po in- 
waJidiie, zam. przy ul. Sapi“hv 45. We­
zwany lekarz miejski dr. Scheukcr stwier 
dzil nagły zgon prawdopodobnie z powo­
du udaru sercowego i polecił zwłoki od­
stawić do instytutu medycyny i ądowej, 
gdzie sekcja wykaże istotną pizyczynę na­
głej śmierci. Komisarjat miejski zajął się 
zabezpieczeniem kiosku wraz z towarem 
pozostawionym przez denatkę

A D E PTÓ W  U. 0. W.

Anonim  ten zaw iera  następującą nie- 
pozbawioną humorystyki treść: ,,'J.
O. W. jest naszą w ie lką  nadzieją i na­
szym obow iązkiem  jest zrobić w ie l­
ką rewolucję. W y  aresztowaliście na­
szych braci, a le k rew  nasza jest go ­
rąca. Polacy na naszej ziem i n ie  bę­
dą rządzić, my jesteśmy. Ukraińcam i 
i byliśm y, a w y  Polacy wynoście się 
do W arszawy i  gińcie ;am. Mamy 
nadzieję, że na wiosnę będziecie 
nam bbuty czyścić. Zobaczymy. U. O. 
W. Romaniwka poczta Trem bow la."

Anonim  ten, pochodzący prawdo­
podobnie z rąk jakiegoś byłego ucz- 
niaka gim nazjalnego świadczy, jak 
głęboko zakorzeniona jest wśród w y 
chowanków ruskich szkół nienawiść 
do Polski Poza lem  anonim ten jest 
bez znaczenia.

Planowany zamach morderczy
NA FUNKCJONARJUSZY POLICYJNYCH W  ROHATYNIE.

Śmierć wskutek eksplozji 
granatu.

Lwów, 30. października.
(.—) Jak się dowiadujemy, onegdaj ra­

no w Rybnikach, pow. Brzeżany 22-letni 
Atanazy Hrynyszyn rozbierając granat 
armatni, pozostały z czasów wojny spo­
wodował eksplozję i poniósł śmierć na 
miejscu. Hrynyszyn, jak stwierdzono, 
trudnił się rozbieraniem granatów które 
następnie sprzedawaj handlarzom żelaza

no
U.

Lwów, 30 października.

(— ) Przed kilku dniami areszlowa- 
w  Brzeżanach za należenie do 
O. W . i kolportarz oiiezw rewolu­

cyjnych W a  iyla Medwida, byłego ucz­
nia V I klasy ruskiego gimnazjum w 
Ronatynie.

W  Rohatynie zaś aresztowano pod 
zarzutem należenia dc U. O. W . Ne­
stora Kita, byłego ucznia V III klasy, 
Michała Wełyczkę, rolnika i Olgę We- 
łyczkę, byłą uczenicę V III klasy pry­
watnego gimnazjum w Rohatynie. Po­
licja rohatyńska otrzymała w ostat­
nich dniach tw y  nisma anonimowe 
z pooróżł anu że o ile nie zaprzestanie

ścigania członków U. O. W., zostanie 
na funkcjonariuszy policyjnych popei- 
ninry zamach. Prawdopodobnie Kit 
był jednym ze spiskowców, którzy 
mieli zamach ten wykonać.

Jeszcze eden sabotaż.
Lwów, 30 października.

(— •) Ze Złoczowa donoszą nam, że 
wczoraj wieczorem spłonęła stodoła 
ze zbożen, W asyla  Bojki, starorusina, 
w  Łąckiem Wielkiem, pow.. Złoczów. 
Prawdopodobnie stodoła padła ofiarą 
sabotażu, albowiem w  czasie wybuchu 
ognia zauważono puszczonych kilka 
rakiet.

Syn zam ordow ał ojca
na tle sporu o majatek.

Lwów, 30. października.
(—) L Buczacza donoszą nam, że oneg 

daj wieczorem dokonano w Jeziorzanach, 
pow. Bnczucz morderstwa na osobie 66-

lctniego gospoda.za Uomjana Hryókoi/a.
Jak się okazało morderstwa tego dokona! 
syń jego 20-Ietni Wasyl z zemsty na tle 
majątkowem
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Rycina nasza 
przedstawia d w a  
oryginalne zdjęcia 
uchwycone przez 
fotografa podczas 
uroczystości zaślu­
bin króla bu łgar­
skiego Borysa z ks. 
włcsKą Gioranną. 
Na lewo widzimy 
młodą parę, opu­
szczającą klasztor 
w  Assyżu po ślu­
bie. Z prawej ry ­
cina przedstawia 
szereg gości wesel­
nych. Na przodzie 
były  król bułgar­
ski Ferdynand z 
królową włoską He­
lena. za nimi król 
włoski z królo wą 
grecką Zofią.

Po ś Brfoio k r Ma Borysa Jr Vs, Giovanną.

N iep rzyję ty do m arynarki
chciał się powiesić.

Z SAŁ1 r « » flC.~RTOWEJ.

Koncert Luizy Helletsgruber, primadonny 
o^ery wiedeńskiej.

Lwów, 30. listopada.
Bardzo wydatny, wybornie wyszkolony

i —  mimo przymieszki brzmienia tu i 
ówdzie ostrego —  sympatyczny soman 
nieznanej u nas dotąd artystki Luizy Hel- 
letsgruber popisywał się we wtorek, 28. 
bm, na estradzie Polsk. Tow. muzyczne­
go i odniósł, zwłaszcza finezyjnemi in­
terpretacjami pieśni Schumanna, wiel­
ki i rzetelnie zasłużony sukces. Drugą 
część swego recitalu poświęciła koncer- 
tantka wykonaniu licznych aryj opero­
wych, zaznaczając tu wyborem programu 
swą wyraźną predylekcję dla mistrza 
Pucciniego. Ten akt kurtuazji i uznania 
dla nowowłoskiej twórczości kompozytor 
skiej nie działał jednak korzystnie na po­
wodzenie p. Helletsgruber, zważywszy, że 
arje z „Madame Butterfly" i kilku innych 
oper Pucciniego, nie nadaią się par escel- 
lence do popisu estradowego, jeżeli indy­
widualności artystycznej koncertantki od­
powiada bardziej genre liryczny w śpie­
wie, a nie rozmach dramatyczny i do­
stosowane do niego, z konieczności wy­
siłki wokalne Nie ulega też żadnej wąt­
pliwości, że wysoki artyzm twórczy auto­
ra „Tosk i" „Cyg,anerji‘' uwydatni; się 

przedewszystkiem na scenie operowej i na 
tym terenie święci zazwyczaj swoje 
triumfy.

Umiejętność woka’ na i nieprzeciętny 
talent p. Helletsgruber znalazły więc w 
interpretacjach pieśni Schumannowskich 
szersze pole do popisu. Był to szereg cza- 
Tujących, owianych nieraz prawdziwie 
poetycznym nastrojem okazów sztuki od­
twórczej, świadczących zarazem o nie- 
iwykłem zrozumieniu dzieł niemieckiego 
poety-pieśn:arza. Oceniając sumiennie pięk 
ny śpiew koncertantki, podnieść też na­
leży z najgorętszym uznaniem wykwintne 
w tęj części produkcji frazowanie oraz 
wzorowi dykcję p. Helletsgruber. Do du­
żego powodzenia artystki przyczynił się 
w znacznym stopniu doskonały akomna- 
niament pianisty p. dra Henryka Guens- 
berga.

Odwdzięczając się za serdeczne okla­
ski, dorzuciła koncertantka —  na ogólne 
żądanie — kilka nadprogramowych do­
datków. Udział publiczności pozostawiał 
cokolwiek do życzenia, równocześnie od­
bywała się bowiem w Teatrze Wielkim 
premjera operetki p. t. „Fiołek z Mont 
martre" Rzecz to dziwna, że w sezonie 
300-dnowym (licząc 10 miesiący po 30 
dni) premjery teatralne muszą odbywać 
się w dniach przeznaczonyrh na koncer­
ty, których terminy oznaczone są już z po 
czątkiem października. Na tak niefortun­
ny układ repertuaru, szkodliwy dla teatru 
i dla imprezy koncertowej, a przykry 
dla publiczności, zwracałem już niejedno­
krotnie uwagę kierownictwa sceny lwow­
ski e t

Fr. Nenii a u ser.

Lwów, 30. października.
1— )  Wczoraj w  godzinach przed­

polu dniowych w  realności przy ulicy 
Snopkowskiej 4, w  zamiarze samobój­
czym powiesił się na skoblu od drzwi 
ustępu, 17-leiui Michał W irczewsk’, 
syn rzeźnika. Mieszkańcy tego domu 
zauważywszy wisielca, zaalarmowali

, Lwów, 30, października.
(— ) W czoraj rano doniósł policji 

Stanisław Balicki, dyrektor Komunal­
nej kasy oszczędności w  Buczaczu, że
w  pociągu osobowym z przedziału I. 
klasy, na przestrzeni m iędzy Stani­
sławowem a Wybranówką, skradziono 
mu dwie walizki. Jedna z nich zaw ie­
rała garderobę, zaś w  drugiej była 
teczka kkórzana, w  której znajdowały

Lwów, 30. października.
( = )  Z okazji obecnej rocznicy 

śm ierci znanego kom pozytora oper 
i operetek  Offenbacha prasa n iem ie­
cka i  francuska zamieszcza w ie le  c ie­
kawych szczegó łów  biograficznycli z 
jego  życia, które obfitowało w  mo­
m enty bardzo c iekaw e, a n iek iedy na 
sycone nawet p ierw iastkam i n iesa ­
m ow itego  dem oniŁm u.

Oto m. in. zarzucano Offenbacho­
w i, że posiada on t. zw.

oczy „uroczne"...
Sławny muzyk nie posiadał rzeczy­
w iście fizjognomiji zbyt ujmującej i 
sympatycznej. Rysy tw arzy ostre, dłu 
gi, haczykowaty nos. wystająca silnie 
broda, i żółta, pergam inowa cera, a

poFcję i pogotowie ratunkowe, które 
odwiozło desperata do szpitala no- 
v szechi Hgo Powodem rozpaczliwego 
kroku młodego desperata był fakt, iż 
nie został przyjęty do marynarki wo­
jennej z powodu wadliwej budowy 
ciała.

się weksle dolarowe na 2 tysiące dn- 
larów z rozmaitymi podpisami, żyro- 
wane przez Komunalną Kasę Oszczę­
dności w  Buczaczu, oraz pisma do 
Państwowego Banku Rolnego i Gali­
cyjskiej Basy Oszczędności we Lw o­
wie Poradto znajdowała się tam ksią­
żeczka ubezpieczeń Towarzystwa

wreszcie ^bezmiernie przen ik liw e i 
jakimś nipzwykłym  blaskiem  płoną­
ce oczy, spoglądające bystro i podej- 
szliw ie z pod gęstych, krzaczastych 
b rw i —  to wszystko nadawało twarzy 
Offenbacha coś wprost djabelskiego.

Zrodziło się nawet przypuszcze­
nie, że spojrzenie Offenbacha przy­
nosi

nieszczęście.

Zaczęło się to od następującego wy- 
zawarł kontrakt z dyrektorem  pary- 
padku. Oto pewnego razu Offenbach 
skiego teatru de la Gaite, a dyrektor 
ów nazajutrz po ow ej umowie 

zmarł nagle, 
choć dotychczas cieszył się doskona­
leni zdrowiem . Ktoś wówczas m zou

ścił plotkę, że Offenbach m a ^ „m a l 
oechio", a przykra ta opin ja pozo­
stała m uzykowi na całe życie. Ile  
m iał n ieraz z tego powodu przykro­
ści —  trudno opWać w  tym zw ięzłyn  
artykuliku.

Dziwna ironia losu! Muzyk, któ­
rego twórczość tryska naogół wspa 
małym, n iefrasobliwym  numerem, 
pom awiany o  tak osobliwy demo- 
nizm! C iekawy to byłby temat dla 
DOwr eściop.isarza. Rzecz dziwna, że 
w ogóle  powieść nie zajęła się ży­
ciem tego

ciekawego człowieka, 
które przecież obfitością i oryg ina l­
nością szczegółów dostarczyłoby bo­
gatej i interesującej fabuły dla n ieje­
dnego beletrysty....

 o  —

Powiesiła się z pow cd i 
nieszczęśliwej miłości.

Lwów, 30 października 

(— ) Onegdaj w ieczorem  w  Bonk 
szynie, pow. Złoczów, powiesiła sio w 
stajni Piotra Wędrzyna 2o-letuia Pa. 
ranka Hułek. Przyczyną samobójstwa 
była uieszczęsuwa miłość.

Włamanie do kasy.
Lwów, 30. października.

(— ) Ubiegłej nocy dokonano wła­
mania do kasy „Stefczyku ‘ w  Świlczy 
pow. Rzeszów i skradziono około 800 
złotych a ponadto z biurka naczelni­
ka gminy około 30 zł, Dalsze dooho* 
dzenir w  toku.

 o-----

Ukoronowany ko- 
lekcjonista.

, Lwów, 30 października.

Cesarz japoński jest namiętnym 
kolekcjonistą korali, a jego zbiory, za­
w ierające kilka setek różnego gatunku 
i koloru sznurów, gałęzi koralowych, 
nie mają równych sobie w  całym  świe 
cie. Ostatnio zwrócił się do cesarza 
Hirohito dyrektor muzeum oceanogra­
ficznego w San Francisco, T. W, Vaug- 
hau, z prośbą o przysłanie dla zbiorów 
muzeum fotograficznych zdjęć kilku 
gatunków korali, których jedynym na 
świecie posiadaczem jest właśnir ce­
sarz Japonji.

K i n o  d ź w i ę k o  w e  
P a r a d a  M i ł o ś c i

z MAUR1CEU CHEVALIER.

„ R A J "  dziś po raz ostatni ODeretka 

Jutro w  piątek PREMIERA  

9648 „ B I A Ł E  C I E N I E "

W e k s .c  sna 200£ d o !a ;ó w
t v i .'J •». V *

SKRADZIONO W  POCIĄGU DYREKTOROWI KASY OSZCZĘDNOŚCI
W  BUCZACZU.

„Snop"

„ F A T A L K E "  O K O
M U Z Y K A  O F F E N B A C H A

A IO N IZ M " ZN AN E G O  KO M PO ZYTO RA.
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K R C M K A
PA2DZIERNIKA

Czwartek 
Klaudjusza

Powołanie do raportów konsol.
o f i c e r o w  r o c z n ik a  1&33 i  1878.

REDAKTOR NACZELNY TRZYJMUJE 
OD GODZINY 11. DO 12. PRZEDPOŁ.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW > ŁE ZWRACA.

- J -
TEATR W IELKI:

Czwartek, 30 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Fijoiek z Montmartru“ operetka Kał- 
mana. Występ Fontanówny i Fclańskie- 
go. (Zniżki nieważne).

Piątek, 31 b. m. i gudz. 3.30 popoŁ 
„Cyganerja“ opera Pucciniego. (Przed­
stawienie dla młodzieży szkolnej po ce­
nach najniższych).

Piątek, 31 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Fijołbk z Muntmartru" operetka Kalma- 
na. Występ Fontanówny i Folańskiego. 
(Zniżki nieważne).

Sobota. 1 listopada, godz. 3.30 popol. 
„Traviata“ opera Verdiego. (Ceny zni­
żone).

Sobota, 1 listopada, o godz. 7.30 wiecz. 
,,Fijołei z Montmartru“ opeicdca Kal- 
mana. Występ Fontanówny i Folańskie­
go. (Zniżki nieważne).

Niedz:ela, 2 listopada, o godz. 3.30 po­
południu „Domek trzech dziewcząt" ope­
retka Schuberta. (Ceny zniżone).

Niedziela, 2 listopada, o godz. 7.30 w. 
„Fijoiek z Montmartre“ operetka -7(al- 
mana. Występ Fontanówny i Folańskiego. 
(Zniżki nieważne).

Poniedziałek, 3 listopada, o godz. 7.30 
wiecz. „Fijołek z Montmartre-- operetka 
Kalmana. Występ Fontanówny i Folań­
skiego. (Zniżki nieważne).

A
TEATR ROZMAITOŚCI:

Czwartek, 30 b m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Król Nikodem" satyra scen. Goetla i Mai 
czewskiego. Premjera.

Piątek 31 b. m. o godz 7.30 wiecz. 
„Kroi Nikodem" 6atyra scen. Goetla i Mai 
czewskiego.

Sobota, 1 listopada, o godz. 8.30 popol 
„Dłuolny wojak Szwejk" w ukł. scen. L. 
Schillera. (Ceny zniżone).

Sobota, 1 listopada o godz 7.30 wiecz. 
„Król iikodem" satyra scen. Goetla i Mai 
czewskiego.

Niedziela, 2 listopada, o godz. 3.30 
popol. „Dzielny wojak Szwejk" w ukł. 
scen. L. Schillera. (Ceny zniżone).

Niedziela, 2 listopada, o godz. 7.30 w. 
„Król Nikodem" satyra scen. Goetla i Mai 
czewskiego.

Poniedziałek, 3 listopada o godz. 7.30 
wiecz. „Król Nikodem' satyra sceniczna 
Goetla i Malczewskiego.

*
TE l n t MAŁY:

Dziś i jutro o godz. 7.30 wieczorem 
„Wieczne pióro" kumedja Fodora.

Sobota. 1 listopada, o godz. 3,30 popol. 
„Egzotj czna kuzynka" komedja Ver- 
neuili. (Ceny zniżone).

Sobota 1 listopada, o codz. 7.30 wiecz. 
„Wieczne uióro" komedja Fodora.

Niedziela 2 listopada o godz. 3.30 pop. 
„Egzotyczra kuzynka" komedja Ver- 
neuila (Ceny zniżone).

Niedziela 2 .istopada o godz. 7.30 w. 
„Wieczne pióro" komedja Fodora.

Poni Ciałek, 3 listopada o godz. 7.30 
wiecz. „Wieczne pióro1" komedja Fodo-a. 

*
TEATF NOWOŚCI:

Sobota, 1. listopada o godz. 7.30 wiecz. 
„Hiszpańska Mucha".

Niedziela, 2. listopada o g. 7.30 wiecz. 
..Hiszpańska Mucha".

Poniedziałek. 3. listopada o g. 7.30 w. 
„Hiszpańska Mucha". Tani dzień.

BIURO KONCEPTOWE SI. TUERKA.
Poniedziałek, 3 listopada: V Mistrzow­

ski Koncert abonamentowy. Maurycy Ro- 
senthaL, pianista.

'ŚK
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

«PO LLO : Film dźwiękowy lOD-proc.
w naturalnych kolorach „Tancerka Cilly".

CASINO: „Pocałunek" z Gretą Garbo. 
Film _źwiękowy.

CHIMERA: Głupie szczęście".
FATAMORGANA- „Po zachodzie sloń. 

ca".
GRAŻYNA: ,,Nev-York w nocy"

(dźwiękowy).
KOPERi iK : „Złotowłosy Anioł". 
LEW; „Król żebraków". Film dźwię­

kowy.

Lwów, 30, paźdz: arnika.
I I  W icem in ister Spraw W ojsko­

wych zarządził powołanie w  roku 
bieżącym do raportów kontrolnych:

I. O ficerów  rezerw y i pospolitego 
ruszenia oraz byłych urzędr .ków  woj 
s ko wy eh (zwolnionych z czynnej 
służby w  W . P .) rocznika 1883.

II. O ficerów pospolitego ruszenia 
oraz byłych u-zedników wciskowych

LUNA: ;,Dla szczęścia" oraz „Warjat 
na wolności".

MARYSIEŃKA: .„Złotowłosy Anioł".
OAZA: „Marsz weselny".
PAŁACE: „Moje słoneczko" z Janet 

Gaynor — oraz dodatki dźwięk.
PASAŻ: „Pieśń żywiołów". 100%

dźwiękowy.
PAN: „Sen o miłości".
PROMIEŃ: „Grzeszna Miłość". Jadwi­

ga Smosaiska.
RAJ: „Parada miłości" film. dźwięk.
SPLENDID: „Postrach Singapore".

Lon Chaney.
STYLOWY- „Dama Kameljowa" 1 

„Policmajster Tagiejew".
UCIECHA: „Harry Peela najlepszy

druh".

Powróciłam z zagranicy
i niniejszem zawiadamiam P. T. Publicz­
ność, że z dniem dzisiejszym urządzam 
tani miesiąc wykonując po znacznie zni­
żonych cenach zdjęcia artystyczne w no­
woczesnej pracowni fotografii i powięk­
szeń „Flora", pl. Marjacki 1. 6 — 7. Do 
każdego zamówienia dodaję portret bez­

płatnie.
MAR.TA OSZLANYI.

„ S  Ł Ą S K W
B I U R O  W Ę G L O W i i  

PI. Mar]ackl 5. (3. p. Tel. 73-31
SKŁAD: Janowska 75. Tel. 45-14.

■: 9040

Wiadomości teatralne.
W teat.-ze Wielkim dziś i codziennie 

„Fiołek z. Mumtmartre" największa atrak­
cja sezonu.

Przedstawienie dla młodzieży po ce­
nach najniższych odbędzie się w teatrze 
Wielkim jutro, w piątek, jako w aniu 
przedświątecznym. Tym razem wypełni je 
przepiękna opera Pucciniego „Cygane­
ria".

Przedstawienia popołudniowe. W cza­
sie dwu dni świątecznych, tj. w sobotę 
i nieuzielę, we wszystkich trzech teatrach 
mirjskich odbędą się przedstawienia po­
południowe po cenach zniżonych. W tea­
trze Wielkim popoludmówkę sobotnią 
wypełni opera Vcrdiego „Traviata", nie­
dzielną zaś stylowa operetka Schuberta 
„Domek trzech dziewcząt". W teatrze 
Rozmaitości w Oba te dni popołudniu u- 
każe się „Dzielny woiak Szwejk" z wy­
bornym M. Zniczem w roli tytułowej W 
teatrze Małym w sobotę i w niedzielę po­
południu arcywesola komedja „Egzotycz­
na kuzynka".

W teatrze Rozmaitości dziś premjera 
sensacyjnej sztuki Goetla i Malczewskie­
go, groteski tantastycznej „Król Niko­
dem".

W 'eafrze Małym codziennie doskona­
ła ‘koinedja Fodora .Wieczne pióro". — 
Najbliższa premiera, którą będzie kome­
dja Ervine‘a „Pierwsza pani Selby" z Ka- 

*• tarzyną Żbikowską w roli tytułowej, wy­
znaczoną jest na ostatnie dni przyszłego 
tygodnia.

*
Dyrektor Stanisław Czapeiski powró­

ci! z Bukaresztu, dokąd udawał się w 
związku z zaproszeniem Opery lwowskiej 
na szereg występów do większych miast 
rumuńskich. Termin gościny naszej Ope­
ry w Rumunji ustalono na miesiące wio­
senne roku przyszłego. Zarazem dyr. Cza- 
pelski porozumiał się z dyrektorem Ope­
ry bukareszteńskiej, znakomitym kapel­
mistrzem p. Georgesem, w sprawie wza­
jemnej wymiany wybitniejszych artystów 
w cyklu występów gościnnych. Ze Lwo­
wa wyjadą do Bukaresztu najpierw dyr 
Zaleski oraz K. Czarnecki.

(zwolnionych z czynnej służby w W. 
P.) rocznika 1878.

Raporty kontrolne odbędą się w  
Powiatowych Komendach Uzupeł­
nień w dnia 4. listopada 1930 r. o 
godzinie 8-meJ rano.

Bliższe szczegóły podane są w  ob- 
wieszczeni&cb o raportach kontrol­
nych.

Znakomity tenor Kazimierz Czarnecki 
który w ciągu dwu ostatnich miesięcy 
podbił serca muzykalnego Lwowa, podpi­
sał z dyrekcją teatrów miejskich umowę 
na całoroczne występy na scenie lwow­
skiej.

W  Teatrze Nowości nazwika Dyę. L. 
Czarnowskiego i M. Tatrzańskiego na i- 
fiszu witane są z prawdziwą radością 
przez lwowską publiczność Ulubieni ar­
tyści stworzą w „Hiszpańskiej Musze", 
oszałamiająco wesołej farsie Arnolda i 
Bacha, arcykomiczne typy, pełne świet­
nej charakterystyki. Będzie to prawdzi­
wy rekord śmiechu i humoru. Sekundo­
wać im będą b, artyści teatrów miejskich 
pp. Czarnowska, Czajkowska, Czermiń­
ska, Nyczówna, Rońska, Gutner, Lewi­
cki, Nawrocki, Posiaalowski, Tarnawski 
i inni. Świetna ta farsa grana będzie tyl­
ko 5 razy. Dekoracje i kostjuray nowe.

Popoludniówka w Teatrze Nowości 
zapowiada się niezwykle interesująco. 
Wypełni ją świetna farsa „Hiszpańska 
Mucha" Arnolda i Bacha z nieporówna­
nymi dyr. L. Czarnowskim i M. Tatrzań­
skim w rolach czołowych. Ceny bezkon­
kurencyjnie niskie od 50 gr. począwszy. 
Początek o 4 popol.

 o------

Dosleo do cmentarza 
w  Dnie Zaduszne.

Lwowskie Starostwo Grodzkie zarzą­
dza n ‘wl sz zeniem z dnia 29. paździer­
nika i 930 r. L. 852 30, co następuje:

W  interesie bezpiecz«*ństwr publiczne­
go, ze względów porządkowych i komu­
nikacyjnych, z uwagi na spodziewany 
nadzwyczajny ruch publiczności, zwie­
dzającej groby na cmentarzu Łyczakow­
skim w dniach 31. października, 1-go 1 
2-go listopada 1930 r. wydaje się nastę­
pujące zarządzenie dla unormowania ru­
chu cyrkulocyjncgO:

Ruch pieszy publiczności: 
na ulicy Piekarskiej, zamkniętej dla 

ruchu kołowego w tych dniach ma odby­
wać się na całej szerokości drogi prawą 
stroną w kierunki- ruchu,

na ulicy św. Piotra ma odbyć się na 
całej szerokości chodnika po prawej stro­
nie w kierunku ruchu do wzgl. od cmen­
tarza Łyczakowskiego,

ruch kołowy na cmentarz Łyczakowsk 
ma odbywać się przez ulicę Kochanow­
skiego, powrót zaś przez ulicę św. Piotra 
i Łyczakowską.

Winni przekroczenia niniejszego za­
rządzenia karani będą w myśl obowiązu­
jących przepisów.

Uchwały VI. Zlazdu Zw. kół 
chemicznych we Lwowie.

VI. Ziazd Związku Kół Chemicz­
nych, który odbywał aię we Lwow ie, 
w  czasie od 26 do 28 października br., 
a w  którym brali udział delegac, kół 
Studentów Chemików Politechniki 
W arszawskiej, Uniwersytetu W arszaw 
skiego, Politechniki Lwowskiej, Uni­
wersytetu Lwowskiego, Uniwersytetu 

Reńskiego i Uniwersytetu Poznań­
skiego, po zreferowaniu przez Preze­
sa Kola Chemików Uniw. Poznańskie­
go, kol Jastrzębskiego, nad w yraz cięż­
kich warunków pracy w  laboratoriach

chemicznych, uchwalił przw aklama­
cję następująca rezolucje:

„W spółczując głęboko kolegom-che 
mikom Uniw. Poznańskiego z powodu 
warunków, w  jakich pra^ ują, solidary­
zujem y się z  rezolucją, uchwaioną 
przez nich na wiecu w  Poznaniu dnia
2-3 października 1980 r., a  w ydaną do 
Wysokiego Senatu U. P., w  której u- 
si me proszą o jak natszybsza wykoń­
czenie ymacLu chemii i przeniememu 
do niego pracowni chemicznych, które 
znajdują się w  dotychczasowych pro­
w izorycznych  pomieszczeniach, sprze­
ciw ia ją  się elementarnym zasadom ni- 
gjeny i najprostszym środkom bezpie­
czeństwa.

Zw aźyw azy, że Państwu naszemu 
w  ogromnej mierze za leży na tern, bv 
chemicyy-jprzyszli obrońcy kraju pra­
cowali w  jak najlepszych warunkach 
dla dobra Państwa i nauki, zwracam y 
się z gorącym apelem do wszystkich 
władz, aby wpłynęły na jak najszybsi, 
przeprowadzenie poprawy warunków 
pracy w  laboratoriach chemicznych 
Uniwersytetu Poznańskiego".

 o------

Jakie czynsze płacić bę­
dziemy w  listopadzie.
Przy  ogłoszeniu opłat czynszo­

wych za  październik br. zaznaczyli­
śmy, że mieszkania 1-pokojowe z ku­
chnią lub bez kuchni osiągnęły w bie­
żącym kwaTlale najwyższą granicę 
czynszu, przewidzianą w  ustawie 6 
ochronie lokatorów. Dla wszystkich 
mieszkań i  lokali bez wyjątku miaro­
dajny jest przeto jednolity mnożnik 
czynszowy, który —  licząc od 100 ko­
ron czynszu płaconego w  czerwcu 
1914 r. —  wynosi: 105. Każda korona 
czynszu przedwojennego przelicza się 
w ięc na 1 zł. 5 gr. Pozatem opłacają 
lokatorzy tylko podatek lokatorski, 
który za ostatni kw anał br. płatny pę­
dzie w  listopadzie na podstawie cze­
ków PKO, który w szyscy lokatorzy o- 
trzymują wprost z  Magistratu 

— — o------

2  miasta '
Pan Wojewoda lwowski Nakonieczru- 

kow-Iilukowski wyjechał dziś w południe 
w podróż inspekcyjną po województwie, 
wskutek czego w dnia :h 30. i 31. bm. po­
słuchania u p. wojewody zostały odwo­
łane.

Posiedzenie T. Rady miejskiej odbę 
dzie się w czwartek, 30. bm. o godz, 10 
w sali posiedzeń Rady miejsk.ej, ratusz 
I. p-

Z życia Związku Strzeleckiego we Lwo­
wie. Dnia 25. bm. obchodził Oddział Żeń­
ski Związku Strzeleckiego w lokalu 
swoim przy ul. Janowskiej 5, wzniosłą u- 
roczystość otwarcia świetlicy nadanej 
im. Pani Prezydentowej Mościckiej. Na 
piękny program uroczystości złożyły się:
1) Referat p. Sabatowskiej „O znaczeniu 
świetlicy dla celów wy c h< > w a wcz ych' . 2) 
Przemówienie p. Mozołowskiej imieniem 
przedwojennycn drużyn strzeleckich żeń­
skich. 3) Deklamacje {md kierunkiem u. 
Żygulskiej, oraz taniec jaoouskż w wy­
konaniu oddziału lwowskiego,, następnie 
mazur i krakowiak w wykonaniu od­
działu sichowskiego i wiele innych. 
Wśród licznych gości i członków repre­
zentowali: garnizon lwowski gen. bryg.
Czuma, Dow. Korpusu szef sztabu ppłk. 
dypl. Krasicki, Okr. Urz. WF. i PW. ppłk. 
Csadek, Okr. Zw. Strzel, prezes doc. dr. 
Mozołowski i Komendant Okr kpt. Idzik. 
Po części oficjalne nastąpiły tańce przy 
dźwiękach orkiestry 40 pp , które prze­
ciągnęły się do późnej nocy.

* omunikaty.
Program Kasyna 1 Koła lit.-art. na bie­

żący tydzień. W  czwartek, 30. bm. o go­
dzinie 20-tej wykład prof di a Henryka 
Gaertnera p. t. „Przestępstwa językowe". 
Bilety do nabycia w ! Kancelarii Kasyna
i Koła lit.-art.

Izbu nrzem. handi. wc Lwowie zawi»
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ZE SPORTU.

O wejście do Lig i.
d-amia, że przyjmuje podania o zezwole­
nie na przywóz łososi solonych.

Lwowskie Tow. lekarskie. Posiedzenie 
naukowe odbędzie się 31. bm. o godz. 6 
wiecz. w sali Polikliniki, ul. Lindego. 1) 
Dr. K. Czyżewski: Zekrzep naczyń kre­
skowych wyleczony operacyjnie (pokaz).
2) Doc. dr. H. Hilaruwicz: a) wrzód tra­
wienny jelita czczego pooperacyjny, b) 
wrzód krwawiący żołądka (pokazy). 3) 
Doc. dr. A. Gruca: a) przypadek gruczolo- 
ka wątroby, b) przypadek stawu wrzeko- 
mego ramienia, c) nowotwór kolana (po­
kazy). 4) Dr. W. Pisek: Rzut oka na roz­
wój medycyny wewnętrznej w ostatnim 
50-leciu (ciąg dalszy: serce i naczynia).

Koło Polonistów Stud. U. J. K. we 
Lwowie w myśl uchwały wydziału Koła 
ogłasza Konkurs im. śp. Jana Richtera na 
pracę nauKowo-literacką. Warunki kon­
kursu: 1) Temat pracj winien być zwią­
zany z zagadnieniami literatury polskiej 
19. wieku. 2) Rozmiar pracy 30—50 arku­
szy pisma lub druku maszynowego. 3) 
Ostateczny termin nadsyłania prac upły­
wa z dniem 30. stycznia 1931 r. 4) Udział 
w 'konkursie brać mogą tylko członkowie 
Koła Polonistów. Za najlepszą pracę, któ­
rą Kolo ewentualnie ogłosi drukiem na 
koszt własny, zostanie przyznana nagro­
da w kwocie 100 zł. Adres Koła: Marszał­
kowska 1. Seminarjum Polonistyczne I. p.

Katolicki Związek Polek przypomina, 
że Walne Zgromadzenie Członków odbę­
dzie się w piątek, dnia 31. bm. o godz. 4 
popol. w sali przy ul. Rulowskiego 1. 13, 
O liczne przybycie uprasza się.

Akademickie Koło TSL. W  czwaTtek, 
3 bm. o godz. 19-tej w lokalu Kola zebra­
nie Sekcji artystyczno dramatycznej. O- 
becność cz'onków konieczna, kandydaci 
na członków mile widziani.

W  sprawie sanitarnego kursu Czerwo­
nego Krzyża urządzanego staraniem sek­
cji koleżanek AKTLS. odbędzie się 29. 
bm. informacyjne zebranie kandydatek 
kursu w lokalu Koła o godz. 18.30. 12.
bm. dzięki staraniom AKTSL. reaktywo­
wano polską czytelnię w Zimnej Wódce 
przy licznym udziale miejscowej ludności 
Podkreślić należy, że dzięki niestrudzo­
nej pracy niektórych tamtejszych miesz­
kańców stanął okazały dom ludowy na 
ruinach dawnej karczmy. Dnia 30. bm. 
o godz. 12 odbędzie się w lokalu Koła 
zebranie sekcji artystyczno-dramatycznej. 
Obecność członków konieczna. Kandydaci 
na członków sekcji mile widziani.

Kronika policy'na.
(—) Ułamania i kradzieże. Justyna 

Wladyczkowa, zam. Droga Wulecka, do­
niosła policji, że wczoraj skradziono jej 
z toreoki w jej mieszkaniu dwie dola- 
rówki. —  Z mieszkania Rozalji Spiegel, 
zam. przy pi. Teodora 2, skradziono 
wczoraj garderobę damską wartości 400
zł. __ Marjan Orłicki, zam. przy. ul. św.
Zofji 28, doniósł policji, że nieznany 
sprawca włamał się do jego mieszkania i 
skradł patefon wartości 500 zł. —  Nie­
znani sprawcy włamali się wczoraj do 
mieszkania Jakóha Lockera, zam. przy 
ul. Żółkiewskiej 37 i skradli mu trzy u- 
brania meskie oraz biżuterję wartości 
2000 zł. —■' W  czasie wsiadania do pocią­
gu na Dworcu gtównym skradziono wczo 
raj Lpopoldowi Teicherowi portfel zawie­
rający 70 Jolarów oraz 370 koron cze­
skich. — Lekarz Dr. Zygmunt Spalke 
doniósł pelicji że wczoraj w łaźni św. 
Anny nieznany sprawca skradł mu klucz 
od kabiny, noczem zabrał mu portfel, za­
wierający 60 z ł  oraz zloty zegarek męski 
szwajcarski wartości 600 zł.

(—) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj Krystyn^ Pod- 
bajną za kradzież złotej branzol ;tki na 
szkodę Zofii Pilewskiej, Aleksandra Zam- 
szalę schwytanego na gorącym uczynku 
włamania do mieszkania Michała Gałusz­
ki przy ul. Tarnowskiego 14., Czesławę 
Powroznik jako podejrzaną o kradzież ma 
terji oraz bi< liżmy warlości 340 zł. na 
szkodę Zofji Masyk, Stefana Zagraja, Mi­
kołaja Hrynacza i Dmytra Bekierskiego 
za systematyczne kradzieże na szkodę fir­
my „Tannehaum i Synowie" przy ul. 
Gródeckiej 31., przez to firma ta ponio­
sła szkodę na 4 tysiące zł., oraz Rudolfa 
Meibluma, Stanisława Jung? Michała 
Chomin i Jana Lenarta poszukiwanych z o 
liczne kradzieże, wreszcie Bertę Stróżew- 
ską, pielęgniarkę, jako poszukiwaną li­
stem gończym przez sąd w Beresteczku.

(—) Ucieczka służącej. Józef Kahane, 
za-u. przy ul. Żółkiewskiej 33. zawiado­
mił policję, że służąca jego Rozalia Ja-

Lwów, 30. października.
Rozgrywki o mistrzostwa grupowe, 

dające uprawnienie du udziału we 
finale pier o wejście do Ligi zostały 
prawie wszędzie juz ukończone. Naj­
bliższa niedziela przynosi nam nawet 
we Lwow ie pierwsze finałowe spot ku­
nie, w  kió"em zmierzą się Lech]? i po

Lwów, 30. października.
Po jednodniowej przerwie gra ligo­

wa potoczy się dale] W e L/wcwie, Kra 
ko w, a, W arszawie toczyć się będą 
końcowe rozspwwki ligowe, mające dla 
ostatecznego ukształtowania tabeli 
decydujące znaczenie. W  sobotę już 
zm ierzy się Legja na własnem boisku 
z Ł. T S. G. Mimo chimerycznego u- 
sposobienia Legii, trudno gościom 
łódzkim przyznać poważniejsze szan­
se, wszystko przemawia zetem, że zo­
stawią w  W arszawie obydwa punkty, 
tembardzdej, że wobec prawdopodobnej 
złej aury przewaga techniczna gospo­
darzy uwydatni się w  caJei Dełni. 
Mało szans przyznać można również 
W a rszawiance, która w  niedzielę gra 
u siebie z Garbarnią, Trudno przy­
puszczać, by powiodła, jej się wiosenna 
sztuka i odprawiła ona gości krakow­
skich z 'przegraną. Ostatecznie jednak 
wszystko jest możliwe, tmribairdziej, 
że Warszawianka powinna by się 
wreszcie zdobyć na ową ambicję, o 
którą ustawicznie się ją oosądza.

Lw ów  gościć będzie w  murach 
swych Ł. K. S. Łodzianie bawili już 
w  sezonie bież. w  mieście naszem, 
tym razem jednak przeciwnikiem ich 
będą Gzami, którzy dołożą zapewne 
wszelkich starań, by osiągnąć równą 
ilość pnnktów z Pogonią, a pozatem

w orska wyszła onegdaj z domu i dotąd 
nie powróciła.

W P I S Y
DO PAŃSTWOM EJ SZKOLI MAJSTRÓW 

BUDOWLANYCH 
'rzy  Państwowej Szkole Technicznej we 
Lwowie, (ul. Snopkowska 1. 47) — odbę­
dą się w dniach od 4 — 5 listopada włą­

cznie w godzinach od 9 — 12-tej.
DYREKCJA.

S ZK O ŁA  TAŃCÓW
Stanisława Faliszewskiego
przyjniuio zgłoszenia na kursa taneczne, 
codziennie od 6 tej do 8-mej wiecz. Stow 

„Gwiazda-*, Franciszkańska 7. 
Dancingi każdej niedzieli. 9473-4

Uważnie przeczytaj i polecaj drugie­
mu. Za złotych dwieście dostarcza kom­
pletny wierzch futrzany miastowy lub 
sportowy modny z pierwszorzędnego ma- 
terjału bielskiego, wykonany pod gwa­
rancją solidnie we własnej pracowni pod 
'-ierownictwem fachowej siły krawiec­
kiej, — firma A. Wittels, Składy Tekstyl­
ne we Lwowie ul. Rutowskiego 7, naprze­
ciw Katedry. 8715-5-

— — o------

GIEŁDY.
GlELDA WARSZAWSKA.

Warszawa 29. października. (PAT.) 
4 proc. poż. inwestycyjna 103, 5 proc.
poż. konwersyjna 49 i pół, 10 proc. poż. 
kolejowa 104 i 3 czw„ 8 p-oc. Listy z. 
Bku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy z. Bkn 
Rolnego 94, 8 proc. Obi. Bku G. Kr 94,

Waluty i dewizy: Dolary 8.91 i ćw.,

znanska Legja. O szansach trudno coś 
pozytywnego .powiedzieć, faktem zdrje 
się być jedynie to, że Amatorski Klub 
Sportowy z Górne to Śląska jes' naj­
poważniejszym faworytem na awana. 
Mistrz grupy północno-wschodniej o- 
degra w  walkach tych prawdooodtobnie 
jodynie podrzędniejszą rolę.

zechcą wykazać, że piękny wynik z 
W isłą nie był dziełem przypadku. 

Decydujący ból toczyć się będzie 
w Poznaniu między W isłą a Wartą. 
Kto wyjdzie zeń obronną ręką, ten a- 
spirować będzie najpoważniej o tron 
mistrzowski Stawianie jakichkolwiek 
horoskopów byłoby w danym wypadku 
conajmniej ryzykiem . Pamiętać w  każ 
dym razie należy, ze W arta okazywa­
ła sie dotychczas na własnem boisku 
przeciwn;kiem nie do Dokonania. —  
W isła dysponuje wprawdzie dobrym 
napadem, jednak na tyłach nie wszysł 
ko wydaja się być w porządku, to też 
już z racji własnego boiska więcej 
szans przyznać należałoby raczej W ar  
cie. W ynik  remisowy nie byłby nie­
spodzianką, a skorzystałaby jedynie 
Cracovia, której zresztą nadarza się w 
Krakowie1 sposobność przerwania pas­
sy niepowodzeń o ile... nnora się z Po- 
lonją. Pęd Polonii, który pozwolił jej 

. wygrać pod rząd szereg meczów, zda­
je się ustał. Po katastrofalnej klęsce z 
Legją, nastąpiła gra remisowa w ŁTSG 
tak, że ostatecznie Cracovi,a mogłaby 
odnieść sukces, pod warunkiem, że 
zdobędzie sie faktycznie na wielką am­
bicję. O wyniku zadecyduje w  znacz­
nej mierze wytrzymałość nerwowa go­
spodarzy, dta których gra toczy się o 
w ielką stawkę.

Belgja 124.06, Budapeszt 155.70, Buka­
reszt 5.28 i pól Holandja 358.40, Londyn 
13.22, Nowy Jork 8.89.1, Paryż 34.91, Pra 
ga 26.39, Nowy Jork telegr. 8.90, Szwaj- 
c a T j a  172 70, Berlin 212.50.

Warszawa 29. października. (PAT.) 
Bank Polski 158, Warsz. cukier 35 i pól, 
V'egiel 38, Norblin 35, Ostrowieckie se- 
rja B 46, Rudzki 112 i 3 czw.

GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych 29. października. (PAT) Paryż 
20.21 i ćw. Londyn 25.02 i 5 ós. N. Jork 
5.15 i 1 ós. Bruksela 71.82 i pól Włochy 
16 98 i pól Hiszpania 56.75 Amsterdam
207.50 Berl n 122.77 Wiedeń 72.61 Sztok 
holm 138.25 Oslo 137.77 i pól Kopenhaga 
137.77 i pól Sof ja 3.73 Praga 15.27 i 3 ez. 
Warszawa 57.72 i pól Budapeszt 90.20 
Białogród 9.12.80 Ateny 6.67 i pól Kon- 
stantynopo1 2.41 Bukareszt 3.06 Helsing- 
fors 12.97 i pól Buenos Aires 174

GIEŁDA LONDYŃSKA.

Londyn 29. października. (PAT| no­
wy Jork 4.85.86, Paryż 123.80 Berlin 
20.38 i pól Montreal 4.85 i 1 ós. Hiszpa-* 
nja 4-t.l2 Amsterdam 12.06 i 1/16 Brukse­
la 31.84 i ćw. Wiochy 92.79 Szwajcarja 
25.02 i pół Kopenhaga 18.16 Sztokholm
18.10 i 1 ós Oslo 18.16 Helsingfors 193.00 
Praga 163.78 Budaoeszt 27.77 i 5 ós. Bel­
grad 271 i 1 ós. Sofja 670.50 Rumunja
818.00 Wiedeń 34.16 Warszawa 43.36.

’> ” • i " -

GIEŁDA PARYSKA
Paryż 29. października. (PAT) Lon­

dyn 123.81 Nowy Jork 25.48 i ćw, Bruk­
sela 355.25 Hiszpanja 281 Włochy 133.45 
Szwajcarja 494.75 Kopenhaga 681.75 Am­
sterdam 1026.50 Oslo 681.50 Sztokholm 
683.75 Praga 75.60 Rumunja 15.15 Wie­
deń 359.50 Berlin 607,

OBROTY PRYWATNE. ’

Lwów, 29. października.
DEW IZY: Doi. amer. 8.92.50—8.93.00, 

dolary kanad. 8.84.00—8.84.50, korony 
czeskie 0 26.25—0.26.50, franki francusk. 
0 34.80- -0.35.u0, franki szwajc. 1.72.80— 
1.73.00, funty szterł. 43.40.00—43.50.00, 
Lejo 0.05.00—0.05.25, Szylingi 1.25.50—
1.26.00 Czerwońce 7.00.0Ó—7.50.00.

ZŁOTO: 20-kor. 36.50.00—36.60.00, 20- 
frank. 34.30.00— 34.50.00, 10-rub, 46.00.00 
do 16.40.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.43.50—0.44.00 
5-kor. austr. 2.35.00—2.45.00, floreny 
1.18.00—1.20.00, Ruble 1.75.00—1.80.00, 
kopiejki 1.35.00—1.40.00.

 o—----

K Ą C IK  RADIO W Y.
PROGRAM AU D YCJI RMl.IOWYCH, 

Czwartek, 30. października 1930.
LW ÓW  11.58 Sygnał czasu i hejnał

12.10 Transmisja z Warszawy: Kącik dh 
kobiet: „Ośmiogodzinny dzień pracy pa 
ni domu" — wygi. p. Marja Ankiewiczo- 
wa. 12.35 Transmisja z Warszawy: Kon 
cert szkolny z Filharmonji Warsz. Wy 
konawcy: Orkiestra filharmoniczna poć
dyr. Jerzego Bojanowskiego, Maryla Kar­
wowska sopran, prof. Zbigniew Drze­
wiecki fort., Kazimierz Wiłkomirski 
wiolonez i prof. Ludiwik Urstein akomp. 
Słowo wstępne wy powie Stefan Natanson.
1) Stanisław Moniuszko: Uwertura do op.
„Hrabina" odegra orkiestra. 2) St. Mo­
niuszko: „Szemrze strumyk" i gdy mi kto 
z boku wspomni Kazimierza" z op. „Hra­
bin?" odśpiewa p. M. Karwowska. 3) St.
Moniuszko: Polonez z op. „Hrabina" — 
odegra p. K. Wiłkomirski. 4) Fr. Chopin: 
a) 2 preludja h-moll i A-dur, b) Walce 
moll (pośmiertny), c) Mazurki f-moll, cp. 
nr. 3 i Cdur, op 56 nr, 2. dj Etiuda Ces-dur 
op. 26 NU 9 odegra prof. Zb. Drzewiecki.
5) a) Moniuszko ■ 1) Kotek, 2) Polna ró­
życzka, b Chopin: Hulanka ,J-  odśpiewa p. 
M. Karwowska. 6) Moniuszko: Mazur 2 
o d . „Straszny dwór" odegra orkiestra
15.50 Transmisja z Krakowa: „Udział
szkoły w obchodzie rocznicy odzyskania 
niepodległości" —  wygł. dyr- dr. M. 
Szyszko. 16.15 Koncert z płyt gramofono. 
wych. 16.35 Śpiewające przedmieście (Pic 
senki lwowskie). 16.55 Janusz Strachocki 
Z mojej włóczęgi artystycznej. 17.15 Trans 
misja z Wilna: „Kulturalne Wilno w ro­
ku ubiegłym" —  wygł, p. Tadeusz Łopa- 
lewski. 17.45 Koncert popołudniowy. Wy­
konawcy: Gabrjela Jabłońska skrzypce 
Janina Niekraszowa alt, prof. Jerzy Le- 
feld fort. i prof. Ludwik Urstein akomp 
Cz. I. 1 a) S. Taniejew: 1. Preludjum. 2) 
Gawot, b) S. Rachmaninow: Marguerita 
c) Czajkowski-Cerne: Pieśń jesienna, d) 
L. Albeniz: Malaguen? — odegra p. G
Jabłońska. Cz II. 2. A Dworzak: Z cyklu 
„Pieśni biblijne" a) Obłok i mroki, b) 
Tarczą mą i ucieczką Tyś jest, c) Słysz, 
o Boże modlitwę mą, d) Pan pasterzem 
mym, e) Boże, pieśni nowe śpiewać będę 
— odśpiewa p. J. Niekraszowa. 3. A. Dwc 
rzak: Sona*a F-dur na skrzypce i fort. w 
trzech częściach —  odegrają pp. G. Ja­
błońska i prof. Jerzy Lefcld, 18.45 Roz­
maitości 19.10 T ieśni polskie w wykonaniu 
p. Marji Blażyńskiej. Koncert na cytrze w 
w wykonaniu p. Aleksandra hopickiego 
a) 1. Moniuszko: Arja z „Halki". 2. Cho­
pin: Żal. 3. Karłowicz: Czemu ty dziew­
czyno? 4. Malczewski: Na ust koralu. 5 
B Walewski: Jesienią —  odśpiewa p. Ma 
rja Błażyńska. b) 1. Dargomyżski: Modlit 
wa. 2. Schrubert: Szarotka 3 Pieśni ludo­
we kaukazkie —  wykona na cytrze p Al. 
Rop cki. IV przerwie Lwowska Gazeta 
Radjowa. 20.00 Transmisja z Warszawy 
Feljleton p. t. „Polityka a pieniądze" — 
wygi. p. red. Stan Dzikowski 20.15 Tram 
misja odczytu rządowego z Warszawy 
20 30 Koncert orkiestry salonowej poć 
kier. p. Seredynskiego. 21 30 Transmisja i 
Warszawy: Słuchowisko p, t. „Sygnał i
Marsa" p. Jerzego Brauna w radjofoni- 
zacji p. Maksymiljana Weronicza. 22.15 
Recital skrzypcowy Makowskiej. 22.50 
Komunikaty. 23.0C—2Ł00 Muzyka tanecz- 
na w wykonaniu orkiestry p. Seredyń- 
skiego.

LIPSK 19 30 Wesoła muzyka. MORAW- 
SKA OSTRAWA 19.20 Wieczór nolski. 
KRÓLEWIEC 19.30 Z teatru miejskiegc 
w Gdańsku: „Dzwonek pustelnika" opers 
kom. w 3 aktach Maillart‘a.
WROCŁAW 20.30 Koncert Filharmonj 
śląskiej. LONDYN Reg. 20.00 Koncert sta 
roagielski w wyk. staroangielskiej ork. 1 

i chóru. HAMBURG 20.30 Z teatru miejskie-

Ma odcinku ligow ym .

/
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rozdrażnienia. Zresztą Barbara oblała go zimną 
wodą, mówiąc ostro:

— Nic się nie stato. Poproś tu wzięłam ciebie za 
kogo : im ego.

Zanim się zorjentowal, odwróciła się i pędem 

pobiegła ku domowi. 1
— Basiu! — zawołał za nią. Zatrzymała się. 

Obróciła się nieco ku niemu i spojrzała na niego 

z tęsknotą w oczach. Podeszła powoli z tkliwym u- 
śiniechem na ślicznej twarzyczce.

W  białej, strojnej w stare AorooKi smrieuce, wy* 
giądala jak oblubienica, która wy«zła na spotkanie 

narzeczonego. Guney znów stał się nieśmiały i nie- 
zgrabnyj jak przed chwilą i znow wszystkie słowa 

uleciały mu z pamięci,. Ujął jej rękę, usiłował coś po­
wiedzieć, ale próba się nie powiodła.

Ogarnęła go wściekłość na siebie samego, 
chciał więc po dawnemu zbyć wszystko żartem. Ale 
i Lo .-ię nie udaio.

Powtórzył tylko cicho jej imię:
—  Basiu!

— Jim — szepnęia w odpowiedzi i ttiow oboje 

zapadli w milczenie. Jakby się umówili, zaczęli iść 

wżdluż wybrzeża ku chacie Guerneyja, a gdy mijali 
6zemrzące fale przybrzeżne, którycn muzyka znaj' 
dowala oddźwięk w icb duszach; żadne nawet nie 

zauważyło, że milczą oboje. Słowa nie były >n po­
trzebne

Doszedłszy już prawie do drzwi chaty, Barbara 
zatrzymała się i długo i poważnie spojrzała mu 

w oczy. Nie unikat jej wzroku, ale na jego piego­
watą rwarz wystąpiły ognie. Był straszliwie zakio-

2b 2
U ••

potany, a ona, widząc to, również się zaczerwieniła 

i oodając mu ręcej rzekła:
— Musze już iść do domu, Jimie. Przyjdź do 

mnie jeszcze zanim wyruszasz w drogę. Jeżeli nie 

będziesz mógł zajrzeć, życzę ci powodzenia. Wiem. 
bardzo GODrze, dokąd idziesz.

Odeszła. Jim patrzył przez chwilę za nią, jakby 

w oszołomieniu. Wreszcie wszedł do domu i rozpo­
czął przygotowania do wyprawy. Wyjął kubrak, od­
łożony już, jako niepotrzebny i poprzeciągał w nim 

równolegle grube nici, które miały służyć do przy 

trzy mywania naboi. Następnie oczyścił parę swych 

własnych pistoletów i zbadał stan broni, zabranej 
od Miriam.

Uśmiechnął się z zadowoleniem, przekonawszy 

eię, że nie była to dziecinna zabawka, ale celny pi­
stolet dużegc kalibru, z krotką lufą. może nie da- 
lekonośny. ale za to o niezwykłej sile. Była to 

!W każaym *azie bron męska i szczęśliwym trafem 

jegó naboje nadawały się do niej.
Skompletowawszy swe uzbrojenie, spożył wie­

czerzę, a.odząc przed chatą. Myśl j“go biegła niepo­
wstrzymanie ku domowi Goffa.

Tymczasem opuszczony tak nagle Anglik ukrył 
żai pod lodowatym, oficjalnym spokojem. Gdy 
ujrzał dziewczynę powracającą i widocznie zagnie- 
wanąj serce jego zabiło radością. Ruszył na jaj 
spotkanie, ale Basia raz jeszcze zmieniła cel swej 
drogi, widocznie na głos Jima i pobiegła do rudo­
włosego, jak strzała. Lynn zagryzł wargi.

— Niech djablj wezmą tego tobuza! — mruknął 
i piękna jego twarz pociemniała na cnwiię. — Takie
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to szczęście mają głupcy. A  ta niewinna ł nieświa­
doma spraw świata dziewczyna Jest jakby miękką 

gliną w jego rękach. Nie mogę absolutnie na to 

pozwolić.
Zawrócił energicznie, aby poszuaać kupca. GoJf 

lównież był zajęty ijakiemiś przytowaniami i wy­
jątkowo nie miał zwykłego wyrazu zuuazenia i obo­
jętności Spojrzał na wchodzącego Anglika be* 
słowa, a Łyno natychmiast przystąpił do sprawy, 
Brnął niezaradnie, hez przygotowania, nie dbając 

o konsekwencje, mierząc prosto do celu.
— Panie Goił, muszę pomówić z  panem o Bar­

barze.
Twarz kupca jakby zl xlowacdała, a w  oczach 

zamigotały płomyki, gdy usłyszał ostry ton głosu 

Anglika. Cezy te zdawały się mówić: ,,Miej się na1 
baczność?*. Lynn mówił daiej:

— Ja... chciałbym... do djabła, panie UoJf, czyi 
pan nie widzi, że ją kocham? Naechże się pan przy­
najmniej raczy odezwać.

— Cóż mam mów:ć? — odparł Goff, przy­
patrując się Lynnowt z zasittkawionJom. — Czyj 
mam powiedzieć ,,ho, ho“. czy „móWJ pan dalej*', 
czy coś podobnego? — Co wogóle można powie­
dzieć w taidm wypada u? n

— Niech mi pan wybaczy — przerwał Lynn, 
starajac się oparować wzruszenie. — Kocham pań­
ską córkę i niczego mk nie pragnę, jaa pojąć ją za 
tonę

— Jeżeli się to oanu uda, z przyjemnością we­
zmę pana na zięcia. Nie mam nic przeciwko temu. 
iw żyłacb Barnary płynie szlachetna krew — po

znaczyło się lekkie zdziwienie, które z kolei roze­
szło się w krótki śmiech, zakończony przytakmę- 
ciem głową. Potem nastąpił uścisk dłon!, Golf zro­
bił gest wzbraniający się, jakby chc:ał powiedzieć, 
że coś było niepotrzebne, i wkońcu Jim odszedł 
do swego baraku, aby przygotować się ao wypi awy 
na osie gniazao Miriam. Gdy wyruszał w drogę, 
usłyszał za sobą lekkie pośpieszne kroki. Odwrócił 
się i ujrzał Barbarę zaczerwienioną i rozpaloną. 
Patrzyła na niego błyszczącemi oczami.

Uśmiech Jima był żałosnem fiaskiem. Barbara 

zaczerwieniła się jeszcze bardziej i zmieszana spu­
ściła głowę. Nic nie mówili. Ich sympatyczna zaży­
łość koleżeńska przesiała nagle istnieć. Różowe 

wargi dziewczyny rozchyliły się, jakby chciała coś 
powiedzwc, Podv iosła głowę, aby spojrzeć na niego, 
potem znów zakryła oczy nei wowo, a odziana w  

jedwabny pantofelek 3topa raz po raz niecierpliwie 

uaerzała w piasek. Dopieio po długiej chwili Gur- 
ney zdołał wykrztusić:

— Czy stało aię co, Basiu, czy może twój oj­
ciec mnie wzywa?

— Ojciec0 Pocóżby cię wzywał? — wyjąkała. 
Ale teraz już patrzyła mu w oczy i jej oarągły pod­
bródek nabrał wyrazu determinacji Obudziło się 
iw nim niejasne przeczucie, że wybuchnie za chwilę 
gniewem, jak to już nieraz bywało i co dawało mu 
powód io wyśmiania jej. Teraz sam niewiedział, 
dlaczego, ale nie miał ochoty do śmiechu Jakoś zu­
pełnie stracił panowanie nad mięśn.ami w  twarzy. 
Nie miał wcale zamiaru żartować z jej widocznego

254 251
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go w Szwerynie: „Simone Boccauegra" — 
opora w 2 akt. z prologiem Verdiego. 21.15 
Z teatru miejskiego w Hamburgu: „Mika­
ch?'1 operetka Sulliwana. BLKARESŻT 
20 00 Koncert symf. BERLIN 20.30 „Po­
rwanie Sabinek" — radjoiart RZYM 
20.35 „Kraj dzwonów" operetka w 3 akt. 
Virgillia Ranzata. PRAGA 20.00 Transmi­
sja z sali Smetany. Koncert filharmonji 
czeskiej. MEDJOLAN 21.00 „Manon" ope­
ra Masseneta. MONACHJUM 20.55 Kon­
cert symfoniczny.

SA MOCHODY osobowe po zniżonych ce­
nach na śluby, wycieczki itp., jakoteż 
dziennie zamawiać można „Lumen", 
Mariacki 4. Telefon 26—90. ?

ąOk̂ DiLEKĄRSffl
Specjalista chorób kobiecych i akuszei

Dr, SC H W  EGER
ul. Sobieskiego 9, tel. 31-90 

przyjmuje całodziennie 6714-24

Sandor juro .SANATO*
Dra A L E K Ś 1 E W I C Z A  

w IWONICZU — Podkarpacie.
Leczenie chorób kości, stawów. — Gru­
źlica kostna i gruczołowa. — Cały rok 

otwarte. — Żądać prospektów.

W PISY NA KUKS MASAŻU 
w Lecznicy Dra AuEKfcIEWICZA, 

Lwów, ul. Friedrichów 2.
Początek nauki 5-go listopada.

JEcOLE Francaise" Batorego 34. Komplet 
ne wyuczenie buchalterji w 4 miesią­
cach Ilość miejsc ograniczona. Tamże 
stenogralja oraz maszyny różnych syste­
mów. 9577-3.

„ECOLE Francaise" Batorego 34. Od 5 li­
stopada nowe kursy jęwków: francu­
skiego, angielskiego, niemieckiego, 

włoskiego. Oplata wynosi 10 zł. mie­
sięcznie. 9578-3

MANDOLINY, G ITARY lekcje, wynik rę­
czy, plac Bernardyński 12 9093-10    1

KURS tańców dla młodzieży szkol"ej dla 
osób starszych. Kurs dla pp. Urzędni­
ków, akademików, rozpoczynamy 4. li­
stopada. Nowiccy, Piłsudskiego 16.

9635-3.

LEKCJE gimnazjalne, godzina złotego. 
Z 'łoszenia w admin. ,Pewny". 9659-?

LEKCJI fortepianu udziela, przygotowuje 
do egzaminów w konserwatoijum absol­
wentka ku-sów koncertowych u prof. 
Kurza i Friedmana. Zgłoszenia popołud­
niu, pl. Jura 7 I. p. 9630-2

OSZUKIWANE' v ■< “ •’' -. ■" , T •»

ASYSTENTKA farmacji z kilkuletnią pra 
ktyką, pierwszorzędna referencje po­
szukuje posady. Zgłoszenia do admi­
nistracji Gazety Porannej" pod „Ma- 
łopolanka". 9438-10

OBROŃCA Lwowa poszukuje posady, 
r,ajchętniej do sklepu. Adres Zielona 96. 
Karynkowski. 9642.

PIELĘGNIARKI niemowląt bony, Niem­
ki, Francuzki, nauczycieli1, nauczyciel- 
ai, na stale i lekcje poleca Biuro Maiji 
Rechier, Lwów, Chmielowskiego 9. te­
lefon 60-24. 9629.

INTELIGENTNA osoba z dobrego domu, 
izraelitka, bardzo dobry polski i nie­
miecki, zdolna, samodzielna wycho­
wawczyni, dobra gospodyni, poszu­
kuje posady w zamożnym domu. Admi­
nistracja „Pierwszorzędna siła".

9628.
 1
KUCHARKA do gotowania jako docho- 

dząca, dobrze gotuje, z dobrym? pole­
ceniami. Adres lo administr. „Gazety 
Porannej" pod „Kucharka dochodzącą".

9616

PCS/HOyWÓLt<£
W IELKIE zagraniczne Towarzystwo U- 

bezpieozeń, koncesjonowane w Polsce, 
poszukuje tak meskie jak i żeńskie siły 
akwizytorskie pod najkorzystniejszemi 
warunkami (stałe pobory). Zgłoszenia 
pod „Stałe dochody" do administracji.

9491-3

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- 
kończyć kursy fachowe koresponden­
cyjne im. profesora aekułowicza, War­
szawa, Żurawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości
kupieckiej, korespondencji haruPowej, 
stenografji. nauki handlu, prawa, ka- 
ligrafji, pisania na maszynach, towa­
roznawstwa, angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni, gramatyki 
polskiej, oraz ekonomji. Po ukończe­
niu świadectwa. Żądajcie prospektów.

8729-14

E N S P E K T 0 R Ó W ,  AGENTÓW we
wszystkich miejscowościach Mało­
polski na korzystnych warunkach 
przyjmie pierwszorzędna instytucja 
ubezpieczeniowa. Zg aszenia Lwów 
Skrytka poczt. 82. 9339

miwmomiME
MOŻE który s wyższych urzędu,kóv- do 
- lat 38 zechce żonę, miłą, we„ofą, uczci­
wą, gospodarną. Zgłoszenia pod’ „Star­
sza wdowa pracująca" Nowa Reklama 
Batorego 26. , 9625.

'P E N S J O N A T Y
m m  t t u  k• i

PENSJONAT „yictoria" w Zakopanem, 
ul. Szpitalna przez cały rok f twarty, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze s lo  
necznemi werandami z całodziennem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w domu. Ceny nie­
zwykle umiarkowane. ?

8499-7

;  i  E s z t  , m ?
ELEGANCKI frontowy pokój z utrzyma- 

■ niem lub bez do wynajęcia. Zielona 
32 I. p. 9573.

OBSZ] 1RNA pracownia mechaniczna lub 
do innego celu zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość u pórtjera, Lenartowicza 4.

964o-2.
 :   1
ELEGANCKIE słoneczne mieszl ania 2 do 

7 pokoi okolica Politechniki do odna­
jęcia. Biuro Inżynierów. Słowackiego 
16. 9647-2

SCHAVE1GH0WERA - HOFMANNA FOR- 
EPIANY, PIANINA EARMONJF 3-

leci. wyłączne zastępstwo: „MONIU
SZK0“ , Zimorowicza 10. Ceny i wa­
runki bardzo przystępne. 8998-1

RASOWY malutki ratlerek rzadkiej maści 
do sprzedania. Piekarska 16, pierwsze 
prawe oficyny, drzwi 15 godr 2 — 4.

9645-2.

{jereże w śródmieściu
d o  w y n a j ę c i a  o d  z a r a z

Łyczakowska 27. Telefon 3 3 -5 0
9633

KmtfOiSPkZEDAŻ
FORTEPIAN pierwszej jakości, króciutki, 

krzyż iwy — prawdziwie kupujący na­
będzie korzystnie. Koperniku 26. Skle- 
marski. 959"-4

—   1
FORTEPIAN lub pianino kupię okazyj­

nie. Zgłoszenia administracja „Gotów­
ka dolary". 9524-3

SPRZEDAM parcelę tuż pod rogatką Zie­
loną, Obertyńska 8. m 6. 9511-3

  1
KUPUJĘ porcelanę, meble antyczne i 

wszelkie stare ryciny Jaroszewski, Ro- 
iTianowicza 9. Telef. 89—57. 9649-3

MATERACE SOLIDNE -  TANIO 
I własny wyrób

W ł a d y s ł a w  W e b e r
L w o w .  B a t o r e g o  2 .  7834

PŁASZCZ zimowy z futrem dla młodej 
panienki, sprzedam okazyjnie łanio. 
Wiadomość Lenartowicza 4 I. p. na le­
wo od 4 — 6 pop. 9644-2

m i GW m
UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 

wydaną P. K. U Gródek Jag Leon 
Feder. 9590-2

  1
POTRZEBNI UDZIAŁOWCY do przemy­

słowo - handlowego interesu ratalnego, 
mianowic!e: Adwokaci, buchalterzy,
agenci, mechanicy, metalowcy, stolarze, 
krawcy. O, gani żuje Nowacki, Lwów, 
Gródecka 63. (Dom własny). °530-5   1

UBRANKA, płaszcze dla chłopców do 12 
lat, najeleganciej, najsolidniej wykonu­
je Pracownia sukien Mikołaja 1». I. p.

9526-10

D L 4 NOWORODKÓW kompletne wypra­
wki „Sport", plac Halick' 3. 9520-3

FUTRA męskie, damskie ao miary oraz 
wszelkie przeróbki w zakres ten wcho­
dzące wykonuje solidnie znana pracow­
nia futer Mosesa Kohla, Sobiesk.ego 15. )

9404-5

ZA  DARMO
DO K INA  „F A LA C K "

MOGĄ D ZIŚ  PÓJŚĆ:

GAKOW SKA H., Łyczakowska 159 
KW IATK O W SK A  Z., Sobieskie?" 32. 
M ROZÓW NA M.( Zielona 3“  
JSUUZWEIL, Kingi 16.
MBOCZYŃSKA W ., Kochanowskiego L. 
RZYCZKOW SKA J■, $w< Zol], 5. 
KCW ENICKA A., Zamaratyno tk< iZ . 
J/NICZEK., Boczna 10.
SYPNIEW IGZ, Boczna 10. 
Ł^WENEECB N., TrybnnaL ka A

Bilety do odebrania od 12— 1.30 
w  Sekretariacie Redakcii.

38 i (Przedruk wzbroniony.)

H . S . B A N N E R

CZERWONY KObRÂ
A U T O R Y Z O W A N Y  • P R Z E K t A O  

Z A N G I E L S K I E G O

ITolender rozpostarł szeroko tłuste ręce..
— Cóż chcesz — rzekł — w *ym „yerdomd kli- 

maat?“
— Wiem — odparł powoli Piotr — ale to prze­

cież.. świństwo.
— Ja. ale dopóki się człowiek nie ożeni.
Van den Lach pozostawił zdanie niedokoń

ezone. Po chwili milczenia Piotr rzekł:
— Męzczyzna, który jest — zawahał się nie­

śmiało — zakochany, nie może... nie mógłby...
Grubas parsknął-
— Trzeba rozróżnić umysł i ciało — rzekł. — 

Ja uważam że w tym „klimaał" trzeba szczególnie 
panować nad swojemi myślami, jeżeli się nie chce 
wpaść 3 to zupełnie mimowoli. I potem taki jegomość 
cazywi siebie bydlęciem i licho wie, czem. Mąd^y 
człowiek nie ufa sentymentalnym względom, lecz 
trzyma się zdaleka od pokus. I jeszcze jedna rada. 
Taki jimomość nie powinien chodzić na pokazywanie 
weyaugów.

— Co ty orzez to, u diabła, lozumiesz?
— Nic, tylko radziłbym ci zagrać porządną

partje tennisa. Dużo ruchu, oto najlepsze lekarstwo 
dla młodego człowieka, który plecie trzy po trzy

— Nie żadne trzy po trzy! Człowiek, który nie 
potrafi dochować wierności swej dziewczynie, jest 
skończonym szubrawcem — ryknął Piotr. Ponosiło 
go oburzenie na samego siebie i podejrzewał, że 
przyjaciel bierze go na fundusz.

— Sam to mówię — zgodził się flegmatycznie 
Van den Lach.

— Idź do djabła! — krzyknął Piotr i przewó- 
ciwszy z trzaskiem krzesło, wypadł za drzwi, ści­
gany homerycznym śmiechem przyjaciela

ROZDZIAŁ VIII.
Przyjaźń Piotra z kupcami chińskimi robiła 

izybkie posiępy. Bracia Tickowie zaprosili go do 
siebie i przedstawili mu swoje żony. Tick dian Swee 
był właścicielem dwunastoniętrowej kamienicy, 
którą zbudował specjalnie w? tym celu. aby mieć 
możność zastosowania windy, przywiezionej jako o- 
sobliwość z podróży po Stanach Zjednoczonych.

Dom: młodszego brata, Ticka Liauw Charga, był 
mwnież kosztowny, choć w  nieco innym rodzaju. 
Stanowił zmniejszoną kopję pałacu bucki igham- 
akiego j był umeblowany prawdziwie po królewsku 
orzez znaną firmę londyńską.

— Jak1 tu nadzwyczajny porządek! — wybrzyk 
>ął zdumiony Piotr. — Niktby nie powiedział, że 
‘en dom jest zamieszkany.

— Bo nie jest — odpowiedział Liauw Chang, 
absolutnie nieświadomy komizmu swych słów. — 
nie przypuszcza tuan, żebyśmy niszczyli takie

piękne aDartamenta. śDiąc w n;ch i  jfedząi ? Tam 
jest nasze mieszkanie.

Otworzył okno i pokazał gościowi nędzną, brud­

ną ruderę, wspartą o tylną ścianę pałacu.
Wszystko to było naturalnie ogromnie grotę 

skowe, za to życie -odzinne Chińczyków aaoełniało 
Piotra szacunkiem i podziwem. Powziął wielką 
sympalję do klijentów swojej firmy i wbrew temu, 
co się zwykle mowi, że interes i uczucie nie chodzą 
w pa: ze, kupcy odpłacali mu się tem samem.

Od chińskich i jawa jsKi h przyjaciół aowieazał 
się więcej o Vay.Tdrey‘ach.

, — Wah! — wykrzyknął stary Yo Wing, splu­
wając z przejęcia To sie nazywa religia. Kiedy 
moja żona leżała chora po urodzeniu szesnastego 
dziecka „nyonya", czuwała przy niej trzy noce. Nie 
zważała na to, że my nie chrześcijanie.

— A  mówiliście, że jesteście chrześcijanami? — 
przerwał Piotr.

(Ciąg dalszw nastąpi.^
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PŁASZCZYKI do lat 16 w ogromnym 
wyborze „Sport“ , plac Halicki 3.

9519-4

W YTŁACZAM desenie na aksamitach 
i płaszczach pluszowych nrwet sta­
rych zniszczonych, odświeżam, czy­
szczę, przerabiam. Wolańska, Lwów, 
Sobieskiego 12, tel. 17-04. 7170-2

-    1
KAPELUSZE żałobne, ceny przystępne, 

poleca Topolnicka, Pasaż Mikolascha I. 
piętro. S795-4 1

KELNERSKIE i fryz; orsk, 2 bluzy i płasz­
cze — jedyne źródło Wytwórnia „Pal- 
lium“ , Orm;ańska 3. 9336-2  1

POŃCZOCHY, rękawiczki reformy weł­
niane, jedwabne, fildekosowe po ce­
nach reklamowych Piepes, Boimów 7.

9418-12

WILHELM SCHEIB unieważnia zgubioną 
legitymację Kasy Chorych miasta Lwo­
wa. 9632.

UNIEWAŻNIAM skradzioną mi kartę na 
broń, wydaną przez Starostwo w Luba­
czowie. Józef Sikora, leśniczy w Opace, 
powiat Lubaczów. 9631.

. 1
ZIOŁA LECZNICZE według przepisów 

sławnych lekarzy, przeciw chorobom 
żołądka, kiszek, płuc, ner wó1 wątro­
by. nerek, pęcherza — hemoroidom — 
upławuni, obstrukcji, kamieniom żół­
ciowym. kaszlowi, astmie, błędnicy, 
sklerozie, artretyzmowi, reumatyzmowi 
etc. Zadajcie bezpłatnej broszury po­
uczającej! Adres: Liszki — Apteka.

7622-?

Dla miłośników ogrodu!!
Wino dzikie pnące, jesienią ślicznie bar­
wione, nieoceniony krzew do obsaazania 
altan, murów, brzydkich ścian, szybko ro­
śnie zimotrwale sztuka 1 zł. Jaśminy 
karłowe, silnie pachnące sztuka 1 zł., 
jaśminy królewskie, silnie rosnące i pa­
chnące sztuka 2 zł. Fursythia pierwszy 
zwiastuń wiosny, złociście kwitnące sztu­
ka 2 zł. Bzy jusikea liście ciemno skói 
kowe, kwiat ciemno-fioletowy sztuka 2 
H., bzy zwyczajne, krzew powszechnie 
łubiany sztuka 1 zł. 50 gr., sadzonki na 
żywonłoty 50 sztuk 20 zł. Irysy wieczno­
trwałe, efektowne, w różnych kolorach 
sztuka 30 gr., 100 sztuk 20 zł. Na pro­
wincję wysyła się za pobraniem oraz li­
cząc 3 zł. za opakowanie. Do nabycia 

Lwów, Piaskowa 15. tel. 66- 01.
9468-?

  1
HUMOR.

Nadzwyczajną przejrzystość buchalter}!
Stalą k o n t r o l ę  interesu 
Rekordowo szybką i wydajną pracę

zapewnia

KAR TOTEKA METALOWA WIDOCZNEGO SYSTEMU POZIOMEGO

K 0 N T 0 - W I D

OSZCZĘDZA PIENIĄDZE, CZAS i PRACĘ

FABRYKA KARTOTEK fif |> EJ T  IM H U 11METALOWYCH jjtA U N I U " VI I U
ZYGMUNT GAWROŃSKI, Poznań, ul. Skarbowa 11.

s>*
R E P R E ^ E N T A C J A

Tk. LWÓW, UL. SOKOŁA 1.
—  * A  A J  —  T e le fo n  10-15. -  -

Demonstrujemy chętnie i zupełnie bezpłatnie.

*

n j E N T O W A . ^
U ^PKA N A G R O B K § ji

Inserujcic 

w  „Gazecie 

Porannej"

Patentowane

Świece nagrobkowe
„POŁO"

z knotem 9333

m e ta lo w o - bawełnianym
_________  PRAWNIE ZASTRZEŻONYM

100%  p rz e w y ż s z a ją  jakością w s zv s tk ie  d o ty ch cza s o w e .
Ż ą d a f w s z ę d zie . -  Fa b rya a  św iec „ P O L O "  W a rs z a w a !

Na składzie w firmie S C H U B U T H , L w ó w , R yn e k 45.

L. 2538 Komarno d. 28,11 1930.
Urząd miejski w  Komarnie rozpisuje niniejszem

K o n k u r s
na posadę miejskiego lekarza weterynaryjnego

W ym ogi:
1) Nieprzekroczony 40 rok życia, 2) Obywatelstwo Polskie, 3) 

Dyplom, 4) 3-letnia praktyka w zawodzie weteryn.
Do posady tej przywiązane są pobory w  wysokości 1800 zł. 

rocznie i wolna praktyka.
Posada zostaje nadaną prowizorycznie, a po roku zadowalającej 

służby nastąpić może stabilizacja.
Podania wraz z załącznikami należy wnosić najdalej do 10 Listo­

pada br. Nieuwzględnione pozostaną bez odDOwiedzi.
9639 Burmistrz J. Mihliłka w. r.

— Ciociu 
nie wywrócę

BUSINESSMAN, 
co mi dasz, jeśli cię teraz

SZKŁO, PORCELAN!, KRYSZTAŁY
t r .  ALEKSANDER ONYŚKO

ul. Halicka 20. (róg Wałowej) Tel. 69-75.
8287

POŃCZOCHY -  SKARPETKI
RĘKAWICZKI - - - . DODATKI DO KRAWIECZYZNY

poleca po cenach b. niskich 9172

JOZEF PAWŁOWSKI, W ałowa 5.

„CENTROM^"
Lwów, ul. Gródecka 71 a. Tel. 68-91.

Naprawa i przeróbka wszelkich 
aparatów radjowych na najnowsze 
konstrukcje pod kierownictwem sił 
fachowych. Wszelkie porady techni­
czne, uregulowanie aparatów amator­
skich i szematy bezpłatnie.
Ładowanie akumulatorów za telefo- 
niczuem zgłoszeniem, odbieramy i do­
stawiamy bez osobnej dopłaty Radjo- 
sprzęt, maszyny do szycia! Dogodne 

warunki spłaty!!!
Ceny konkurencyjne! 9539

WI^FIEŃSFA
pracownia tapicersko - dekoracyjna

j a n a  O rtnera
Lwów, Sykstuska 44 

wykonuje specjalne meble klubowe ora: 
wszelkie roboty w zakres tapicersko — 
dek. wchodzące, według wzorów krajo­

wych i zagranicznych. 
  1

MEBLE
syp:alnie. jat Anie, salony oraz pojedyn­
cze sztuki, jaktńeż tapicerowane, sprze­
daje za go.ówkę i na dogodne snłaty od 

1896 r. istniejącą firma

S z a iM te  C Z Y S Z
L W Ó W  

ut. Rutowskiego 7. w podwórza
naprzeciw Katedry.

------------------------- i ---------------
E l  I '  - n i l  m Ssk,e 1 dam ski- w y - 
I  HI I  BmlA bonuje now e I prze- 
I  U  I  H « n  rabla na nainow sze 
fasony — były długoletni współpra­
cownik firm krajowych i zagranicznych 

po cenach umiarkowanych 88ou

F ra n c iszek  U n ick i
L e g jo n o w  3. —  L w ó w  —  S za jn o ch y  2,

(w podwórzu) (w podwórzu)

W ĘGIEL - P K S  • DRZEWC
dostarcza

M A Ł O P O L S K IE
B I U R O  W Ę G L O W E

Lwów, Pasaż ^ausmana 9.
Telefon 45-38 926b

Centr. Bazar Przemyślu 
Ludowego

Lwów — pl. Smolki 3. 
poleca

Kilimy — wzory dotychczas nie widziane 
we Lwowie, chodniki — pasiaki i wyro­

by tkackie.
Koszykarstwo — Zabawki — Wyroby 
alabastrowe. Wyroby drzewne artyst. i u- 
żytikowe. — Kasety. — Ceramika Ludowa 
Olbrzymi wybór. — Ceny przystępne dla 

każdego.
PP. Urzędnikom i Wojskowym sprzedaż 
na raty. — Prosimy obejrzeć nasz skiep 

bez obowiązku kupna. 9576-8

PRZEPISYWANIE i powielanie prac.; 
kcespondencji, cenników. OST, Pasaż 
Mikolascha. 8193-30

J A B Ł O N K I
sztachetce, karłowe i

Zimowe i le tn ie, dające owoce duże, sma­
czne i soczyste sprzedaje się po 5 zł. za 

sztUKę p rzy  ul.

ul. P ia s k o w e j  15.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.,, na­
desłane 4u gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz. 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej strome
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonjalne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała stronę tekstowa 600 zł., cała strona pod na­
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszema w miejscu zaslrzeżonem, ogłoszenia osobne stojące i bei numeru doliczamy

•25 proc. Odpowiedzialności za terminów.’ druk nie przyjmujemy. Porta przeKazów nie Ponifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone aa
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

Z  drukarni Wydawnictwa „Gazety Poiannej“, Ska z ogr. odp pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. —  Odp. redaktoi STEImN KRZYŻANOWSKI.


